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Plebisc yt Pokoju· trwa 
W c11.łej RumUltlii kampania zbierani a podp3s6'w pod Apelem Stałego Ko­
mitetu SwiaJtoweg.o Kon~resu Obrońców Pokoju, żą.daijącyeh mkazu st.o· 
sowania broni a.tomowed, p:rrzyb-iera ooraz p6'Wa1ial:iejsre l'ioo.miaey. Do 
20 kwietnia. zebra.no ponad 2 miliony podpisów. Na rz:d:jęciu: 1'r<aeowniey 
przedsiębiorstwa. „PllWal'a. Rosie" w Buk&l'eSllJCie podpisuj~ A-pel Stałe­
go Komiitetiu Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju. (F<llto AR). 

Miliony ludzi składają podpisy pod Apelem. Pokoju 
Kampania w obronie :;>ok&ju 

potęguje się z każdym dniem, Ze 
wszystkich stron świata naipływa 
ją coraz to nowe doniesienia, któ 
re mówią nam, że apel sztok· 
holmskiej sesji podpisywany jest 
masowo przez setki milionów lu 
dzi, że akcja walki o pokój obej 
muje nawet najdalsze za.kątki 
globu ziemskiego. 

Bułgaria 
SOFIA (PAP) - W Bułgarii zebra 

no już około 5 i pól miliona podpi· 
sów pod apelem Stałego Komiteiu 
Swiatowego Kongresu Obrońców Po 
koju w sprawie bezwzględnego za­
kazu broni a.tomowej. W Sofii zebra 
no 't34 tysi!\(le podpisów 

W. Brytania 

myśln:ie 0Wołać walijską konwencję 
pokojową, na którą zaproszeni będą 
delegaC!i.' ·~ wszystikich miejscowyieh 
zwiąrzków zawodowych. 

Rezolucja wniesiona przez ~zeku 
tywę Zwl~u Górników Walii Po­
łudniowej ·wzywa rzą.d brytyjski d•.• 
podjęcia w ONZ akcji w kierunku 
porozumienia międzynarodowego co 
de, redukcji wYdatków na zbrojenia. 
i zakazu wszelkiej broni atomowe1 i 
bakteriologicznej. 

Rezolucja podkreśla, że utrwalenie 
pokoju będzie równomaczne z pod­
niesieniem stopy życiowej klasy ro­
botn:iC'Lej we wszystkich krajach. 

Podobne rezoluQje zapadły na ze­
braniach delega16w VI okręgu Kon­
federacji Robotników Przemysłu Sta 
lQIWego i Oddrziiału Zwią:>ku Trans­
portowców w Tottenham. Do Bry­
tyjskiego Komitetu Obrońców Poko 
ju nap~ą z ca.Jego kraju tysiące 

Francja 
·GENEWA (P"AP). - Z Paryża dó­

nos.zą, że w toku masowej akcji zbie 
rania podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim w Marsylii zebrano dotąd 
przeszło 100 tysięcy podpjsów. W de 
pa·rtamentach CreuSe i Landes utwo 
I"rono 20 daJszych terenowych komi­
tetów obrońców pokoju, a w de.parta 
mencie Hera.ult - 6 komitetów. W 
St. Quen akcją pokojową kierują 
miejscowy mer i pr~ewodniceący 
konfederacji rolnej. 

LONDYN (PAP) - Górnicy Zaglę podpisów pod masową petycję poko­
bia Walii Południowej na swej do.ro /jawą, która ma. być złożona. w parła 
cznej konferencji postanowili jedno menele dnia 8 maja. 

Zwią.zek Kobiet Francuskich zobo 
wią,zal się do zebran.i.a 5 tys. podpi· 
sów przed 13 ma.ja., tj, pued da.tą ze 
brania się ogólnotkra.jowej rady zwią 
zku. Będzie t.o piel."\vso:y etaip akcji, 
zapowicdtzianej pnzell ZJWiązck kobiet, 
która ma d0prcnvad.zić do zebrania 
ogółem 5 milionów podpls~w. Kra;o 
wy komitet 'ZWią7Jlru Chrześcijan 
Postępowych W€'liwał katolików . i 
protestantów tranouslt'i.ch, b Y pod;p1· 
sywali Apel Sztokholmski. 
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Trzeci Krajowy Zjazd 
Zw. Zaw. Prac. Handlowych i Biurowych 

BERLIN (PAP). - Doniesienia, na 
pływadące z póS'Zlczególinych prowin­
cji Niemieckiej Republiki Demokra 
ty.cznej świ~dazą o coraci srz.e!"$1Zym ri:a 
s:ięgu alroj1 :zbierania podi.oisów1 pod 

WABSZAWA (PAP). - W dniu 4 
bm. ro211)0CrU!ł tttydniowe obrady 3 
krajowy zjaw delegaitów Zw. Zaw. 
Prac. HandJowych i BiuroWYch. Na 
obrady przybył, witany serdeamymi 
owacjami, wicepremier Aleksander 
Za.wadw oraz minister handlu we · 
wnętrznego, ob. Dietrich .wicemini. 
ster handlu 7,agraniC'T.nego, ob. Ba.jer, 
przedstawiciele CRZZ z sekretarzem 
Dolińskim na czele i liczni przcdsta 
wicJ.ele pa.rłiii politycznych. orgaqiza 

oJi społoozuych i central handlo· Apelem Sztokholmskim Do środy 
wych. w prowin('jaeh Brand1!nburili, l\le-
Omawfaijąe najważniej~ 7,adania klemburgil, Saclisen-Anhalt, Sakso­

bieżące Zwiąllków Zawodowych, wi nii i Turyngii złcnyło podpisy ponad 
cepremier W'Slkazał' na koniecrzność 6 milion1>w osób. W wielu miejsco· 
jak naj&:ilniejszego związa11ia się kie wościach i zakładach pracy podpl· 
rowni.ctwa zwiąrz.kowego z masą sy składane są w stu procentach. 
Cl7lonkowską, wielkie ma~nie wal- Rówiiocześnie l'O'ZIWija. się w dal-

. . szym clą.gu, mimo przes~kód stawia-
. ki z b1uro~~t~ .or~rt. ogro:nną I nych przez czynniki of~ja.lne, akc.ja 
wa.gę podm:iesiema SOOJahstycmeJ dy zbierania p odpisów w Ntemezech Za 
scyipa,tny !PI'aCY. chodnich. · 

Polska 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 4 bm. 

odbyła 5Qę w Polskim Komitecie O­
brońców Pokoju w WarStZaiwie kon­
ferencja przedstawicieli wojewódz­
kich komitetów obrońców pokoju, 
przedsitawicieli partii i stronnictw 
politYC'l.11.YCh, organizacji kobiecyJb 
i młodrz;ieżov.ryoh. 

Konferencja omówiła znaczenie u­
chwał sesdi sztokholmskiej oraz„ ~OT 
my pracy przy zbieraniu pod'{l1sow 
pod Apelem Sztokholmslcim. 

Wielu dyskutantów stwierdziło ol 
brzvmi wra"Ost ruchu w obronie po· 
koju zarówno w mieście jak i na 
wsi. Wyłonił się wielki nowy akty?'. 
który 'I. zaipałem rzgłasrza swój udrz.iał 
w akcji zbierania podipisów pod A­
pelem SZJtokholinskim Ak~ ~­
emie się w piet'Ws7Je.J połoWJe bieżą­
cego miesią.ca. 
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Strajk powszechny w Finlaild·i·i 
W dniu 8 maja związkowcy fińscy porzucą pracę 

HELSINKI. (PAP). - Komitet Wy tury. Ogółem zastra.jkowało około 

konawczy centralnego Zjednoczenia 4.500 osób. 
Finskich Zwią.zków za.wodowych po. W odpowiedzi na strajk, rząd fiń~ki 

powołał do czynnej służby wojskowej 
stanowił ogłosić z dniem 8 n1aja strajk: wszystkich strajkujących maszynistów 
powszechny, w którym wezmą udział kolejowych, urodzonych w roku 1910 
wszystkie związki zawodowe, webo- 1 następnych. 

dzące w skład zjednoczenia. W ir,wią.zku . z decyzją. rządu, Zwią· 
Strajk został prokla.mowa.ny w celu zek Zawodowy Koleja.rzy zawiadomił, 

poparcia żącla.nia., w sprawie podwY-·•i iż z dniem 4 maja wstrzymany zosta · 
płac. nie ruch wszystkich pociągów, t.j-

. Dnia 3 bm· w całej Finlandii wy również i tych które dotychcza.s nie 
buchł strajk obsługi parowozów. Straj I były objęte strajkiem, pociągi prze. 
kujący domagają się podwyżki emery wożą.ce żywność, robotników itd-) 

Lud malczącej Hiszpanii 
. . 

potępia zdradziecki .~rzqd republikański'' 
GENEWA (PAP) - Z Paryża do 

noszą, że w piśmie Komunistycznej 
Padii Hiszpanii „Mundo Obrero" u­
kazał się list posła Republiki Bisz 
pańskiej w Warszawie - Manuel 
Sanchez Arcas do rządu Republiki 
Hiszpańskiej, w którym uzasadnia 
on swe ustąpienie ze stanowiska 
posła Republiki Hiszpańskiej. prey 
Rządzie Rzeczypospolitej Polskiej 

kiem Radzieckim, wiernym przyja­
cielem demokracji hiszpańskiej na 
ezele. 

Reasumując min. Arcas pisze: 
- Naród nasz domaga się rzr,cJu, 

który skupiłby wszystkie siły anty Min. Arcas śtwierdza, że staral 
się· utrzymać i rozszerzyć więzy frankistowskie, rządu, który przez 
przyjaźni z Polską Ludową, lecz swój skład i program mógłby li­
podkreśla, że: czyć na poparcie demokratycznych 

„.„Postawa. obecnego hiszpa.ńskie- sił całego swiata, rządu, który był­
go rządu republikańskiego wobec by zdolny do prowadzenia walki 
tzw. rządu jugosłowiańskiego, wro I przeciwko l<''ranco i przeciwko pia· 
ga pokoju i demokracji świadczy o nom jego imperialistycznych protek 
wrogości w · stosunku do Polski lu· torów, marzą9ych o rozpętaniu no· 
dowo-demokratycznej i jej rządu" wej wojlly. 

Min. Ar cas prosi o przekazanie 
prezydentowi Republiki Barrio jego 
dymisji i podkreśla, ie w skład obe 
cnego rządu nie wchodzą przeds~a 

Sukcesy akc].1• H'' ;;:i:fl7'~i;~~!~~Ef.:~~: Uroczysty pogrzeb 
. . 

' pisze min. Arca:s - ogranicza się 110 ministra Wincentego ·~zy~owskiego 
li .ustępstw na rzecz antykomuniżmu. 

Rząd obecny łudził się, że uzyska WARSZAW A (PAP) - Dnia 4 „żegnamy dzisiaj ministra nasze· 
. . h ł I pomoc od Stanów Zjednoczonych bm. w godzinach przedpołudniowych go Rządu, byłego ministra Kultury 

Pia nowy skup z,ywca chroni i nter esy p ro c u I q ceg o c o p a i Anglii - takich samych ~ro~?w nastąpiło w obecności przedstawicieli ; Sztuki, byłego ministra spraw za:. 
· republiki jak faszystowski rez1m granicznych, • towarzysza naszycll 

WARSZAWA (PAP). -. Skup żywca rzeźnego, obrót mięsem i przdwo· 
rami mięsnymi oraz dystrybucja mięsa,. ~ędlin i tłusz~zu zostały całko· 
wicie opanowane, a okres braków w m1escle mamy za sobą, 

Zniesiono wszelkie ograniczenia w dystl'ybucji mięsa i tłuszczu. Oto re. 
zulłat i osiągnięcia akcji „H". Weszliśmy w okres wielkiej podaży żywca. 
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego stopniowo wprowadza zasady plano­
wego skupu trzody chlewnej. 

W związku z tym redaktor gospo­
darczy Polskiej Agencji Pra6owej 
zwrócił si~ do ministra handlu we­
wnętr-mego dr Tadeusza DIETRICHA, 
od którego otrzymał następującą WY_ 
powiedź na temat bieżącej sytuacji 
na rynku mięsnym: 

MINIONY OKRES TRUDNOSCI 

Jak wiadomo, w okresie od jesiem 
1948 r. do jesieni 1949 roku, przeży­
waliśmy znaczne tiudności na rynku 
mięsnym. Spowodowane one były z 
jednej strony znacznym wzroslero 
ludności miejskiej w związku z prze: 
budową ustroju gospodarczego l 

szvbkim rozwojem ;:irzemysłu, z dru­
giej zaś, stosunkowo zbyt powolnym 
w stosunku do rozwoju przemysłu 
tempem rozbudowy produkcji rolnej. 

p6w i robotników, wszelkiego auto­
ramentu wyzyskiwacze i spekulanci 
- dla siania zamętu gospodarczago 
i ciągnięcia wielkich zysków. 
Możliwości te stwarzała także 

wielka siła, jaką reprezentowali spe­
kulanci na rynku ' mięsnym, a także 
słaba organizacja uspołecznionego 
aparatu handlowego w obrocie mię-
sem. 

SENS AKCJI „H" 

W tych warunkach, w lutym 1949 
roku, rząd zainicjował wielką akcję 
dla podniesienia hodowli, tzw. akcję 
„H''. Jej sens był następujący: za­
kontraktowano 600 tys. sztuk świń, 
a na rok 1950 - 2.400 tys. sztuk (nie 
licząc trzody bekonowej). 

Tym. którzy przystąpili do hodowli 
w ram3ch akcji „H„, przyznano pre­
mie za terminową dostawę, wprowa­
dzono ubezpieczenia trzody, chro:ii'\c 
chłopa od ryzyka padnięcia, ob]ęto 
trzodę szeroką akcją szczepień o· 
chronnych i pomocy weterynaryjnej, 
wµrowadwno uczciwy, oparty na ści 
słej wadze, rzetelnej klasyfikacji i 
wysoce korzystnym cenniku skup 
trzody i bydła, wreszcie częściowo 
l'aopatrzono deficytowe gospodarstwa 

Nie znaczy to. by gospoda_rk~ ho· 
dowlana nie rozwijała się s1lme od 
roku 1945. Wprost przeciwnie. Pro­
dukcja. mięsa między rokiem 1945 i 
rokiem 1!148 podniosła się prawie trzy 
krotnie, a więc rozwijała się w stop· 
niu nieosiągalnym w warunkach go­
spodarki kapitalistycznej. Jednakże 
rnimo wszystko była zbyt mała z 
punktu widzenia rozwoju siły nabyw 
czej i dobrobytu ludności stale wzr~ 
stającego w warunkach gospod11rk1 
planowej. Do faktu, zbyt słabego, jak 

na potrzeby gospodarki socjalistycz- Nowy podsekretarz stanu 
nej, przy1ostu pogłowia dołączyła 6ię 
na przełcniie roku 1948-49 groźba • • 
osłabienia ::myrostu. jako rezultat W Mm. Poczt I T ełegraf6w 
susz_y w t!?4"J r. , . WARSZAWA (PAP). - Prezy-

w szyst~~ ~o -z:~a.azło swo_j .wyraz dent Rzeczypospolitej na wniosek 
w trudno~ciach mięsnych, trwaią:ych • d · . ' , . 
w tym okresie. Fakt nie nadążające-, pie.zesa Ra Y Mimstrow, rman~­
go za rozwojem gospodarki kraju v.:ał ipOds~kretarz~m stanu_ '!' Mi­
wzrostu poglowia zwierząt rzeźnych msterstwie Poczt I Telegrafow ob. 
chcieli wykorzystać wrogowie cbło· Faustyna Ładosza. 

chłopskie w paszę i udzielono zali- Franco Rady Państwa i Rządu R. P. oraz trosk i sukcesów, naszych ,prac i na• 
czek na kupno prosiąt, co w sumie w z~ązku z manifestacjami przy członków władz naczelnych Stronni- szych walk w okresie budowy i umae 
uczyniło hodowlę ŚW:iń nie tylko wy- jaźni obecnego rządu w stosun~u do ctwa Demokratycznego uroczyste niania nowej państwowości Pol!!-ki 
soce rentowną, ale l pewną. kliki Tito i odznaczeniem róznych wyprowadzenie zwłok ministra Win· Ludowej. 

Równocześnie została wypowie- członków rządu Tito orderami Re- R k' · k nia Służbie teJ· poświ..,.ai się bez res. z 
dziana ostra walka kapitalistom i publiki Hiszpańskiej min. Arcas pi- centego zymows iego z miesz a · ty". „~ 
spekulantom mięsnym, zakończo~ sze m. in.: przy AI. I-ej Armii Wojska Polskiego 
na całkowitym ich pogromem i - . Jest rzeczą jasną dla całego do gmachu Centralnego Komitetu 
wyparci.em 7: rynku. świata że tzw. rząd jugosłowiański, stt·onnictwa. DemokratyQDego przy 

Rynek mięsny został z-0rganizowa to klika faszystowska, s~ładajj\ca 
ny na· nowych podstawach: utworw· się z gestapowskich agentow, pozo- uHey Zgoda. 

Po złożeniu do grobu trumny ze 
zwłokami Wincentego Rzymowskie· 
go, w8ród głębokiej ciszy, na.stępuje 
sl\ładanie wieńców. 

no CENTRALV l\IIVSNĄ oraz Cen· staJ""cych na służbie imperializmu .Pl'Zy zwł-Okach zmarłego, umiesz-
tralny Zarząd ,..Prze~-ysłu Mięsnego ame';ykańskiego. Tito i jego klika czonYch w sali Centralnego Komite· 111111111111111111111111111111 lll 111111111u;urn ii unlll lllllll~lllł 
wspaa.-to działalność Centrali Mię- należą do tego samego obozu podte tu s. D., zaciągnęły wartę honorową Wy n~ kio 
snej o szeroko rozbudowaną sieć gaczy wojennych, co faszysta. Fran. poczty sztandarowe komitetów stron .I.ii 
punktów skupu przy gminnych spół· co, kat narodu hiszpańskiego, 
dzielniach Samopomocy Chłopskiej. Dowiedziałem się ze zdumieniem, nictwa, przybyłe ze wszystkich stron k k 
Powołano d~ życia w gromadach że hiszpański rząd republikański od kraju. 0 0 Urs.u 
wiej.skich grwpy hodowców ti'zody maczył niektór ych wspólników ter- O godz. 16-ej przybył premier Jó­
chlewnej i bydła, a potem podbudo- rorystycznej bandy Tłto, tej bandy zef Cyrankiewic'z, po czym wicemar­
wano dodatkowo Centralę Mięsną prowokatorów i szpiegów, używa~1.cj 
siecią powiatowych delegatur. przez imperia.listów amerykańskich sz~łek Sejmu - Wacław Bar:cikow· 1 , 

· do walki przeciwko najlepszym n~ ski, sekretarz · generalny S. D. -
Mr. Dollar 

' 1 • 

_,podróżuie WYNIKI szym przyjaciołom - Zwi~zko"'.! I I.eon Chajn, wiceminister Eugenia 
dała d-oskonałe rezult.a· Radzieckiemu i krajom demokrarJl Krassowska i rektor Uniwersytetu Akcja „H" 

ty. 
Porównajmy cyfry skupu I kwar­

tału 1949 roku oraz I kwartału 1950 
r. O ile w styczniu 1949 roku skupi 
liśmy zaledwie 21.429 ton, to w sty­
czniu 1950 r - 54.547 ton. W lutym 
1949 r. - 16.991 ton, w lutym 19:)0 
r. - 59,369 ton, wres7,eie w marcu 
1949 r . - 29.168 ton, a w marcu 
1950 r. - 82.756 ton. 

SPOŻYCIE PRZEKROCZYŁO 
POZIOM PRZEDWOJENNY 

W tych warunkach bardzo szybko 
w~rosła konsumcja i zostały zniesio 
ne wszelkie ograniczenia w dy-stry­
bucji mięsa, przetw-0rów mięsnych 
i tłuszczów. 

ludowej. Odznaczył on tych ,któuy i Politechniki Wrocławskiej - Kul­
w czasie hiszpańskiej wojny wyzwo 
Ieńczej udzielali informacji sztabo 
wi Hitlera. i osobnikom, którzy póż 
niej we Francji wydawali patriotów 
hiszpał1skich w ręce Gestapo. 
Omawi3jąc udział demo~.rat~w 

hi$zpańskich w walce o ookoJ mm 
Arcas pisze: 
Walczą oni w jednym szeregu z 

milionami postępowych ludzi wszy 
stkich krajów świata, którzy two· 
rzą potężny obóz pokoju ze Zwląz· 

czyński wynieśli na ramionach trum 
nę ze z,1 lokami Wincentego Rzymow 
skiego, która umieszczona 'zo~tała :l;"L 

przybranym w zieleń i czerwień sa. 
moch-0dzie wojskowym. 
· Po przemówieniu prezesa Centrali 
nego Komitetu S. D., kondukt po-­
grzebowy ruszył sprzed siedziby 
stronnictwa na cmentarz Powązkow­
ski, gdzie nastąpiło złożenie trumny 
do grobu w Alei Zasłużonych. 

W imieniu Rzadu Rzeczypos»olitej 
Polskiej. głos zabrał 1iremicr Józef 
Cyrankiewicz, który powiedział m. 
in. : 

Dziś na str. ·4 

pa trz strona S. 
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Przeciętne spożycie mięsa na glo· 
wę ludności znaoznie przekroczyło 
1mziom przedwojel1'lly. Równocześnie 
wz.rastały :;ystematycz.nie i bardz~ 
poważnie zapasy mięsa, tłuszczów 1 
wyrobów mięsnych, d-oohodząc do wy 
sokiego poziomu. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Ustawa o zabezpieczeniu 
socjalist ycznej 

d yscypliny praey 
w Dzie nniku Ustaw RP 
WARSZAWA (PAP). - W Nir 20 

Dz,iennllika Ustaw RP Il dnia 5 bm. o 
głosrzona je6t uS'tawa a: dnia 19 kwiet 
nia 1950 roku o ri:abez.pieczenlu so­
ojalistyoonej d~ypliny pracy, 

NOWY KONKURS ,,GŁOSU".„ 
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Pożyczka, odbudowy i rozwoiu1 

·1:o~podarki n .arodo-wei ZSRR 
W związku z emisją nowej pożycz stwowych cieszy się coraz większą 

ki państwowej, minister finansów popularnością wśród mas. W okre­
ZSRR, A. Zwiei·iew, pisze na łamach sie trzech przedwojennych pięciola­
„P~awdy": tek stalinowskich wpływy z subskry 

- Radzieckie pożyczki państwowe pcji pożyczek państwowych wyniosły 
cieszą się od dawna olbrr.ymią popu około GO miliardów rubli. W czasie 
larnością wśród ludności ZSRR. Wielkiej Wojny Narodowej subskry· 
~wiadczy o tym fakt, że corocznie w pcja. pożyczek wyniosła ponad 16 mi 
atmosferze· rmvszechnego entuzjaz· liardów rubli. Furtdusże te przyczy· 
mu patriotycznego wszyscy niemal niły się w znacznej mierze do rozgro 
robotnicy, chłopi i przedstawiciele mienia Niemiec hitlerowskich i irnpe 
inteligencji subskrybują pożyczki, rialistycznej Japonii. 
pożyczając państwu część swych fun W okresie powojennym suma. wpły 
duszów na cele budownictwa gospo- wów .,, pożyczek państwowych prze­
darczego i kulturalnego, ·na celę kroczyła już 100 miliardów rubli. Po 
dalszego wzmocnienia potęgi go-;po· życzki te odcgraly wielką rolę w dzie 
darczej ZSRR. _ le odbudowy i dalszego rozwoju go 
Już w okresie pierwszej pięciolatki spodarki narodowej ZSRR. 

stalinowskiej radzieckie pożyc~ki * * 
paflst\vow,e przybrały charakter ma-. • 
sowy i stały się ważnym źródłem W artykule wstępnym „Prawdy" 
;ikumulacji zascbów wewnętrznycł1, czytamy m. in.: 
użytkow·anych na cele budownictwa N a ród radziecki powitał z olbrzy­
i;:ocjalistycznego. Wśród tych źi·ódeł mim entuzjazmem wiadomość o emi 
główną i decydującą rolę odgrywają sji nowej pożyczki. W całym kraju 
akumulacje wewnętrzne przedsię- w fabrykach, instytucjach radziec· 
biorstw socjalistycznych; obok tego kich, kołchozach, stacjach maszyno­
ważnym źródłem dodatk-0wyrn "ą wo-traktorowych i sowchozach odby 
oszczędności narodu radzieckiego, ły się tłumne zebrania, na których 
wciągane do udziału w budownictwie robotnicy, kołchoźnicy i inteligencja 
inwestycyjnym za 'lOŚrednfotwem po jednomyślnie zaapll'.ohowali postano· 
życzek państwo\vych. wienie rządu o emisji nowej pożycz. 
Dysponując tymi wewnętrznymi lq i przystą1>ili bezzwłocznie do jej 

źródłami akumulacji, które istnieć subskrybowania. 

gaeji pożyczek pąństwowych, pome· „Partia, rząd, Wielki Stalin 
wal; w ten sposób ich oszczędności troszczą się stale o polepszenie 
ucze11tniczą we ,wspólnej &prawie bu warunków bytu ludzi radziecki!:h. 
dowy komunizmu. świadczy o tym wprow11d7.ona z ' 

Liczne doniesienia, napływające ZC\ dniem 1 marca 1950 r. nowa, trze 
wszystkich zakątków naszego ogrom cia z kolei, zniżka cen. życie na· 
nego kraju, świadczą, że nowa po· sze staje sie coraz le1>sze i pię· 
życzka - piąta z kolei pożyczka od kniejsz,e. W przede dniu święta 
budowy i rozwoju gospodarki narodo majowego dziesiątki robotników 
wej ZSRR, spotkała się z gorącym naszej fabryki wprowadziły się 
voparciem i z entuzjastycznym przy do nowych mieszkań, wyposaż.I>· 

jęciem ze strony całego naro:'·• ra- nych we wszystkie nowoczesne U· 

dzieckiego. rządzenia. Jest to jeden z wielu 
Na zebraniu, zwołanym z okazji e· przejawów troski, jaką partia Le· 

misji nowej pożyc~ki, zabrała głos nina-Stalina otacza masy pracują 
tkaczka fabryki moskiewskiej „Trech ce. Z radofoią subskrybuję nową 
,gornaja Manufaktura", A. Białkina, pożyczkę i durną napawa mnie 
która oświadczyła m. in.: fakt, że moja praca ~moje osr.cz~ 

„Wiemy co oznaczają nasze po dnoąci przyczynią się- do w~mo· 
życzki: pożyczki te - to nowe cnienia potęgi ukochanej ojczyz· 
fabryki, domy miegzkalne, przed- ny, która pod kierownictwem to· 
szkoła i żłobki. Wypożyczone od warzysza Stalina kroczy ku ko· 
nas oszczędności państwo prze· munizm~wi." 
znacza na dalszy rozwój gospo- Subskrybując jednomyślnie piątą 

darki narodowej, na dalsze pod· państwową pożyczkę odbudowy i roz 
wyższenie naszej stopy życiowej. woju gospodarki narodowej ZSRR, 
Dlatego też z wielką radością ludzie radzieccy jeszcze raz manife· 
subskrybuję n.ową pożyczkę". stujlł SWlł bezgraniczną miłość ojczy 
Przemawiając na zebraniu :robotni zny ~;ocjalistycznej, daju dowód zes· 

ków oddziału turbin wodnych l •nb· pol~nia wokół partii bolszewickiej i 
gradzkich Zakładów Metalowych im. I rządu radzieckiego, wokół wielkiego 
Stalina, tokarz Burczenko oświad· Wodza i Nauczyciela, towarzysn 
czył: Stalina. 

Z wędrówek po Trizonii 

Ml LIONY 
PDOPJ.5 ÓW 
W otrRONIE 

pof<OJtl . 

Ani kroku dalej! 

•I 

• 

mogą jedynie w pańi;twie socjalisty- Subskrypcja pożyczki przeistaczn. 
cznym, kraj radziecki wbrew prze- się wszędzie w manifestację patrio­
·powiedniom imperialistów mógł się t~·zmu radzieckiego, w manifestację 
cbejść bez ich pomocy, mógł zdecydo jeanosct moralno-polityczne] społe­
wanie odrzucić drogę lichwiarskich czeństwa radzieckiego, które jest bez 
pożyczek zagranicznych i własnymi granicznie oddane partii bolszewic­
siłarni, przy pomocy własnych fundu kiej, wielll:1emu wodzowi mas p_racu­
szów, zrealizować zadania uprzemy- jących,. Towar.zyszowl s.ta:lłnowi. „ 
słowienia kraju. . I Ludzie radzieccy uwazaJą za :;·:oJ 

Emisja radzieckich pożyczek pań· patriotyczny obowiązek nabycie obli 

Ddi3dZ3"""Slij'""f3.S'ZYZ'lli„.W Niemczech Zachodnich 
(Od specjalneqo hore·spondenta „Głosu RobotnlczeqoJ 

Jliisseldorf - w kwietniu 

Sukce~v ak c1· i B'' Kioski w miastach Zachodnich Nie 
1:9 J '' miec zapełnione są wielką ilością 

Wie ich Mussolini befreite • • • Wie ich Horthy etttfuhrte .•• 
Wie ich Geheimkommandos hinter der Front organi1ierte 

(Dokończenie ze str. 1) I 
Planowy skup _ to jedyna droga ilustrowanych czasopism, magazy· 

nów, broszur i szmirowatych wy­
zhaqnonizowania wielkości podaży z oawnictw treści a-ryminalno·erotycz 

POD.Aż PRZEWY:tSZA POPYT I wielkości!i popytu. Planowy skup - nej. Krzyczące tytuły i pornograficz lt'Mann 
elt" 

Pełne nasycenie rynku, pov-ażne 
zapasy i trwająca od kilku miesięcy 
z rzędu podaż, poważnie przekracza­
jąca poziom i tak już znacznej kon 
sumcji, wytworzyły zupełnie nową 
sytuację. O ile y; roku 1949 istniała 
dysproporcja, polegająca na tym, ża 
popyt przewyższał podaż, o tyle w 
pierwszym kwartale 1950 r. poda.il 
wyraźnie przewyższa popyt. 

. Cbłopi, .którzy . pamięta.ią czasy 
przedwojenne, dobrze wierlzą, co by 
to oznaczało, gdyby podobna sytu­
acja zaistniała w warunkach ustro­
ju kapitalistycznego. Musiałby nie­
uchronnie wystąpić raptowny spa· 
dek cen żywca, otwierając drogę 
strah dla chłopa, a zysków dla wyzy 
&kiwaczy. Pociągnęłoby to za sobą 
spadek hodowli, przejawiający się w 
niskich cenach prosiąt i wybijani·.:i 
macior; gwałtowne wyzbywanie się 
pogłowia, brak nabywców, zdanie 
chłopa. na łaskę kupującego i wszyst 
kie inne, tak dobrze znane chł · u 
. skutki kryzysu zbytu. 

I 

W naszych warunkach tego rodza 
ju flJa.wiska są niemożliwe, Sił wyklu 
czone. WSZYSTKO, CO CHŁOP WY 
PRODUKOWAŁ JEST POTR:::Es· 
NE KRAJOWI I ZOSTANIE ZA­
KUPIONE. 

Ale w. warunkach gospodarki pla­
nowej podaż żywca nie może odby· 
wać się w spcJ<sóh żywiołowy i bez­
ładny. W wari.inkach nasze.i gospo­
darki strumień podaży musi być 
zgrany z sp;eregiern czynników, mu· 
si być uzgodniony z planami produk 
cyjnymi, transportowymi, przeładm1 
kowymi, planami ubojów, składowa­
nia, zamrażania, konsumcji wewnętrz 
nej, eksportu i tworzenia rezerw. 

PEŁNY ZBYT PRZY 
UPORZĄDKOWANEJ PODAŻY 

W związku z tym Ministers~.vo 
Handlu Wewnętrznego stopniowó 
wprowadza zasady planowego skupu. 
Już w kwietniu wpi·owadzono plano 
wy skup na terenie trzech wojP.­
wództw (Rzeszów, Lublin, Biały­
stok). 

W kwietniu prowadzone były za· 
pisy na pianowy skup na terenie wo 
jewództwa bydgoskiego, warszaw­
skiego, łódzkiego i poznańskiego, 
tak, aby w maju województwa te mo 
gly zakupywać żywiec według planu 
opartego o listy zgłoszeń. 

· W pozos-tałych częściach kraju za 
pisy będą prowadzone w maju, a 
planowy skup rozpoc~nie się z po· 
czątkiem czerwca. ' 

Sporządzanie planów skupu odby 
wa się w sposób nast~pujący: przo 
downicy g1·omadzkich grup hodow· 
ców trzody chlewnej przygotowują 
na zasadzie zgłoszeń chłopów imien 
ne listy sprzedaży, notując ilość 
sztuk oraz datę sprzedaży. Listy o­
bejmują zarówno sztuki kontrakto­
wane, jak i nie kontraktowane. Na­
stępnie Jisty te są . uzgadniane na 
wspólnym posiedzeniu prze<l śtawicie 
li delegatur Centrali Mięsnej z przo 
do)vnikami gromadzkich grup hodow 
ców trzody chlewnej przy udziale 
czynnika snolec:a1ego, po czym usta 

to jedyna droga uniknięcia perturba r.e zdjęcia mają &potęgować popyt 
cji na rynku mięsnym i pełnego za- na te „arcydzieła" zachod.nio-niemiec 
bezpieczenia interesów chłopa. Pia· !dej „literatury", zwłaszcza wśród 
nowy skup daje chłopu gwarancję młodzieży. Natomiast dla llieco 
pełnego zbytu w warunkach uporzfid starszych osób, no, i przede wszyst­
kowanej podaży. kim dla kobiet, przeznaczone są licz 

Die Me
1
moiren voo Otto Skorzeny 

Z tego względu wszystkie organi· ne już .. książeczki lub czasopisma, 
zacje polityczne, społeczne i ~ospo- które bezczelnie (a również i bez· 
darcze powinny prowadzić akcję u- karnie) apoteozują postać i „życie 
świadamiającą i wyjaśnić chłop<>!!!, prywatne" Hitlera, bą.dź też czoło- rator z Norymbergi, dr Kempner1 

że współdziałanie v.rzy ustalaniu pla wych osobistości Trzecie.i Rzeszy. wystąµił w tęj ~prawie, oskarżając 
nu skupu, w szczególności przy okre Pamiętniki hitlerowskiego pachoł· Niemców o to, że „fałszuią, historię". 
ślaniil -tei·minów planowej oastawy ka z gs - 8korzennego, których Nie zdobył się jednak na"' oskarżenie 
żywe · .. 'pjsłe ich przestrzeganie le· druk na łamach „Figaro" wywołał ewych własn}'.ch rodaków w Niem• 
ży w g1:amcach dobrze zrozumianego tb~ wielkie, a zi·ozumiałe wzburzenie <.'Zech, kt&zy-_pi;zeeieź nie tylko ze· 
obowiązku i umacnia jeszcze bai;- wśród Francuzów - są obecnie bez ;walają, ale nawet pop'ierają całą 
dziej nie tylko gospodarkę mięsną żadnych przeszkód zamieszczane ową drukowaną na dobrym pnpierze 
w· kraju, ale także zapewnia chło- przez pismo monachijskie „Quick", apologi~ hitleryzmu i Trzeciej Rze· 

h które reklamuje je hałaśliwie na szy. 

szę, na okładkę pi1ma „Herzdame", 
a zobaczycie, że ,,zdobią" ją aż trzy 
fotografie Hitlera i trzy podobizny 
Giiringa z żoną i córką, zaś w nu· 
merze znaj<l;o;iecie dalsze „wielkości" 
'l;'rzecie,i Rzeszy: Hessa, Ribbentro· 
pa, no, i E1rę Braun. 

Tygodnik „Revue" zapowiada. co 
tydzień druk nowych pamiętników, 
lub „tajnych" materiałów z okresu 
wojny, które dziwnyin zbiegiem o· 
itoliczności, opisują (i sławią, mi~dzy 
wierszami) zbrodnicze czyny hitle· 
rowskiego Wehrmachtu albo Luft­
waffy, czy marynarki. Zaczęto te se· 
iie od historii pod wielomówiącym 
i obliczonym na zainteresowanie Nie 

pom warunki dals-zego postępu w 0 pierwszej stronie: „Kapitan SS Otto Podejdźmy do kiosku, stojącego na 
dowli i wzrostu dobrobytu. Skorzenny opowiada, jak uwolnił głównej ulicy Diisseldorfu i przyj. 

Planowy skup jest, więc potężnym Mussoliniego". rzyjmy się bliżej owej strawie, któ-
• h . . Powódź tego rodzaju publikacji na rą karmi się publiczność w rzekomo 
mstru.rnentem, c roniącym. interesy terenie · okupacji angloamerykańskiej I demokratyc71nej i zdenazyfikowanej 
pracuJącego chłopa - zakonczył swą w Niemczech przybrala ostatnio ta· „republice"-. 
wypowiedź min. Dietdcł}. I !de ro-zmiary, że nawet były proku- Zdenazyfikowanej? Spójrzcie, pro· 

K'OLŁ·ĄTAJ I STASZIC 
Ił' WALCE z CIEIHNOGRODEH • 

W ponurych Ćzasach rozbiorowych, gdy ego- skutecznie czyścił i przewietrzał zatęchłą od cza 
izm, prywata, głupota i samowola możno- sów średniowiecza. atmosferę Akademii Krakow 

władców spychała Polskę w przepaść zjawił skiej. Jako aktywny polityk, był założycielem i 
się na. widowni dziejów naszych za.stęp ludzl głównym filarem radykalnego klubu politycznl" 
wielkich duchem i umysłem, ożywionych ideami go p. n. „Kuinica", gdzie rodrząsano i opraco­
reformy i postępu, którzy słowem, pismem i czy wywano projekty reform politycznych i .społecz 
nem podjęli dzieło naprawy, ratując naród od nych, mających na celu uzdrowienie Rzeczypos 
·upadku i ostatecznej zagłady. politej, unowocześnienie ustroju Polski i ocale-

Po obu stronach linii społeczno _ polityczne nie jej przed zachłannością mocarstw zabor­
go podziału w Polsce drugiej połowy w. XIX czych. Kołłątaj należał do najczynniejszych 
znaleźli się i reprezentanci stanu duchownego. współtwórców Kónstytucji Majowej l był auto-
Większośó wysokiej hierarchii kościelnej, pocho rem jej tekst.u ustawowego. • 
dząca z rodów magnackich lub z nimi skoligaco W roku 1794 Kołłątaj stanął w szeregach przy 
na, stanęła w szeregach zdrajców ojczyzny, wódców powstania warszawskiego gromił zdraj 
sprzedawczyków i jurgieltników mocarstw za· ców i zaprzańców, kierując pracami tzw. N:i.j­
borczych (prymas Poniatowski, biskup Massalski, wyższej Rady Narodowej, tj. rządu polskiego w 
Skarszewski i inni). Natomiast poważna część llkresie insurekcji kościuszkowskiej. Ta działał 
kleru niższej rangi, część patriotyczna l oświe- ność Kołłątaja zakończyła się - po upadku pow 
eona, nie tylko opowiedziała się za obozem po- stania - przymusową emigracją i kilkuletnim 
stępu i reformy, lecz w działalności jego brata więzieniem austriackim. 

działalności Staszica nie było tej konsekwencJi 
i zdecydowania, co we wszystkich pracach Kołłą 
taja, a w końcowych latach swego życia Staszh„ 
wszedł nawet na manowce oportunizmu politycz 
nego, wpływ pism staszicowych, jego myśli, po­
glądów i argumentów był - zwłaszcza. w okre­
sie przed Konstytucją Majową - o:i;ywczy, pło­
dny i wysoce dodatni. 

Wierny icleałom Oświecenia, Staszic w „Uwa 
gach nad życiem Jana. Zamoyskiego", „Przestro 
gach dla Polski" i innych pracach publlcystycz 
nych zwalczał gorąco możnowładztwo ~wiecki~ 
i duchowne, słusznie uważając je za. główne źr6 
dło zła. społecznego w Polsce; występował śmia· 
Io przeciwko systemowi feudalnemu, przeciwko 
elekcji królów i „liberum veto"; domagał się 

równouprawnienia mieszczaństwa i wydatnych 
zmian w położeniu mas chłopskich, które nazy­
wał „karmicielem towarzystwa." (społeczeństwa); 
zmierzał do przekształcenia feudalnej wsi pol· 
skiej i polskiego miasta na. sposób zgodny z du­
chem postępu epoki ówczesnej. 

czynny udział, zajmując często wśród walczą- Jako publicysta, Kołłątaj wywierał ogromny 
cych 0 przyszłość kraju stanowiska przodujące, wpływ na urabianie społecze11stwa polskiego w 
kiei:ownicze. duchu patriotycznego postępu. szerząc hasła wol 

nościowe i radykalne. Spośród obfitej spuścizny Poglądy reformatorskie Staszica - zwłaszcza 
Spośród tych patdotycznych, odważnych i o- publicystycznej Kołłątaja wymienić należy prrze- jeśli chodzi o kwestię chłopską - cechowała je 

fiarnych przedstawicieli duchowieństwa na de w~zystkim „Prawo polityczne narodu polskie dnak niewątpliwie ostrożność i polowiczność, ml 
wdzięcuią pamięć potomnych i zaszczytne mlejs go" oraz „Listy Anonima", w których śmiało mo bardzo surowej krytyki przeżytków społccz 
ee w historii demokracji polskiej zasługują prze i szeroko nakreślił proj~kty reform ustrojowych no • usti:ojowych i pełnej świadomości szkód, 
de wszystkim dwaj kanonicy: Hugo Kołłątaj i 1 społecznych, zmierzających do nadania praw 0 wyrządzanych Polsce wskutek odwiecznej niewo 
Stanisław Staszic, którzy w walce obozu refor· bywatelskich mieszczaństwu i chłopstwu. li i ucisku stanu chłopskiego. 
my z sobiepańskim wstecznictwem I fanatyz- • 'd ·1 K ł Na krótko przed śmiercią Staszic wzniósł so-
mem polski'ego Ciemnogrodu oddali narodoWi Wysoka hierachia koscielna nienaw1 zt a o 

l t · · d k l I d d · e bie pomnik własnymi rękami, tworząc tzw. Fun 
usługi niepospolite. ą aJa. za Jego ra Y a ne pog ą y oraz o wazn 

wystąpienia przeciwko ciemno.cie i fanatyzmowi, dacje Hrubieszowską, na mocy której swoje 
HUGO KOŁŁĄTAJ (1750 - 1812) pochodzi szerzonemu przez szkoły zakonne cczemu dał dobra ziemskie przekazał w ręce pracujący~b 

z drobnej szlachty sandomierskiej, z tej właśnie wyraz m. in. w znakomitych uwagactl 0 „Sta- tam gromad chłopskich. Czyn był wy,jątkowy, 
warstwy społecznej, która ucisk możnowład- nie oświecenia w Polsce w ostatnich latach p::i- piękny, szlachetny, na. tle epoki - można by 
czej samowoli odczuwała coraz dotkliwiej, sta- nowania Augusta III"). Pozwano go wreszcie powiedzieć - romantyczny. Poczęta z koncepcji 
jąc się fikcyjnie tylko równouprawnioną, a w przed sąd biskupi, którego wyrok · odebrał księ socjalizmu utopijnegQ, znajdu,fąoych wyraz \" 
istoc~e - bezwolną częścią ogółu szlacheckiegiJ. dzu _ jakobinowi kanonię krakowską .Nie wpły statucie Fundacji, decyzja Staszica zaświadczy 
Studiował z~ranicą, skąd przywiózł znajomoi.ć nęło to jednak bynajmniej na osłabienie refor la dobitnie o jego wielkoduszności i śmiałości. 
myśli i prądów nowoczesnych, nurtujących spo matorskiego rozmachu Kołłąta.fa., na Jego bojo Skróciiiśmy tu pokrótce i z konieczności po 
łeczeństwa zachodnie oriu: gorące pragnienie wy zapal w walce 0 dobro społeczne. bieżnie sylwety dwóch znakomitych działaczy 
szczepienia na gruncie 1iolskim zbawczych idei Drugą niepospolitą postacią' wśród. przedsta polskiego Oświecenia, któr:r.y - stanąwszy w 
postęp • i demokracji oi:iemnastowiecznej. Kano wicieli Oświecenia polskiego, należącyctl do sta czołowych szeregach patriotycznej i postępowej 
nik kapituły krakowsklćj, ks. Kołłątaj należał ·nu duchownego, był STANISŁAW STASZIC części społeczeństwa polskiego - usiłowali nie 
do najradykalniejszych przywódców polskiego (1755 - 1826), mieszczanin z pochodzenia, syn nadaremnie prowadzić ją po szlakach nowocze­
obozu reformy, był ducho\\-"DYm ojcem tego kie~ burmistrza wielkopolskiej Piły i - podobnie snej, demokratycznej i racjonalistycznej myśli, 
runku, który przeszedł do historii pod na.zwił jak Kołłątaj - obdarzony godnością kanonika. szturmując reduty świeckich i duchownych Cie 
„polskiego jakobinizmu". Staszic piętnował w swych pismach niszct:yciel mnogrodów, wskazując środki i sposoby spotecz 

mek tytułem: „Hitler - jako wiei~ 
ki donżuan", której autorem był hi­
tlerowiec Nr· 1 i były podsekretarz 
w ministerstwie propagandy Essner, 
skazany zaocimie na 5 lat więzienia.. 

ów skazany zaoc2mie - przeby· 
wał na wolności i korzys-tająe z tego 
ujawnił w „Revue" „intymne życie" 
swojego ,,fiihrera", którego · zresztą 
przy tej sposobności wychwalał bez 
miary. Skandal stał się .zbyt głośny, 
nawet, jak na stosunki zachodnio-nie 
n,ieckie: Essnera musiano areszto­
wać, gdy zgłosił się w „Revue" po 
odbiór honorarium autorskiego. 

Bardziej jednak niebezpieczna by• 
ła broszura „Hitler als Feldherr", 
r.-apisana przez jego byłego szefa 
aztabu --" Hendlera, która doczekała 
się jut. trzedego wydania. W bro· 
szurze tej Hendler, krytykuj~ Hitle 
ra, jako dowódcę, usiłuje równocze· 
śnie wybielić hitlerowskich genera· 
łów, zdejmując z nich (on, Hendler!' 
„winę" za klęskę i kapitulację Nie· 
miec. 

Faszystowska marynarka. w czasie 
wojny była, oczywiście, również win 
i·em wszelkich cnot bohaterstwa, jak 
tego chce dowieść pismo katolic'.de 
.,Christ und Welt", pisząc o „wspa.· 
11iałych czynach" · krążownika „Bis· 
mark" oraz okrętu wojennego „Bre· 
men" • 

A oto jeszcze jedna publikacja z 
tej samej serii: broszura „Was wir· 
lrlich geschah? (Co się istotnie wy· 
darzyło?), która MOWU, zwalając 
w.ne za upadek Niemiec na Hitlera 
i jego najbliższe otoczenie, bierze W 
olronę polityków i dyplomatów Trze 
ei<?J Rzeszy, usprawiedliwiając kh 
hlh, jak Hendler wybiela ludobój· 
crych generałów. 

11:ie szukajcie jednak ani w jednej, 
uni w drugiej, a.ni w t rzeciej ezy w 
dziesiątej broszurze opisów tego, 
czym były obozy śmierci, kremato· 
"Ja i wymordowanie żydów: bezczel· 
ni kłamcy i fałszerze historii, wszę· 
dzie powołujący się na fakty oraz 
dokumenty, tu świadomie „zap<>mnie 
li" o dokumentach, zaświadczających 
Łezprzykładną zbrodniczość reżymu 
ł:itlerowskiego. 

Nie może jednak być inaczej, sko· 
ro autorami wszystkich broszur i 
, pamiętników" są. jedllostki, które 
same brały udział w hitlerowskich 
zbrodniach, co więcej: ciągnęty z 
nich korzyści. Nie może być inaczej, 
jeśli na terenie okupacji anglo·ame· 
rykańskiej książki i „memoiry" (za 
debre hono1·arium!) piszą.: b. główny 
tłumacz H itlera, Paul Otto Schmidt, 
i b. szef propagandy w prasie oraz 
radio, Hans Fritsche, b. doradca 
Gobbelsa - Stefan Werner, a nawet I - b. szef gestapo, Rudolf Diels. Ca· 

1 łe to dobrane towarzystwo, a .które 
r.a dobrą sprawę, dawno :i,owinno by­
ło wisieć, lub co najmnieJ spędzić te 
sztę życia za kratami, w-ykorzystuje 
!Jłogosławioną ,,wolność" anglo-ame· 
"Ykańską po to, aby naród niemie· 
cki obałamucić twierdzeniami, że je· 
dnak za rządów Hitlera, za ich rzą~ 
dów było lepiej. „Główny tłumacz'' 
Schmidt posuwa się w swym fałszo 

I waniu faktów do bezczelnego twier­
dzenia, że „hitlerowscy dyplomaci 
próbowali w sposób poważny i uczd 
wy (ehrlich und ernsthaftl!!) roz• 
wiązać konflikt z Polską." 

„Trzeba zwalczać to systematycz 
ne zatruwanie niemieckiego ducha i 
sposobu myślenia!" woła prokura.tor 
norymberski, amerykanin Kempner. 
Lec:-; apel jego pozostanie i musi po 
zostaó wołaniem na puazczy przynaj 
n niej tak długo, dopóki amerykań· 
ski Departament Stanu będzie tro• 
skliwie chronił i hodował bakcyle fa 
szyzmu w Zachodnich Niemczech -· 
cła celów, które dla nikogo już nit 

- lony plan skupi; dla gromad obowią 
zuje zaró·~o gminne spółdzielnie, 
jak i dostawców. Rr.ecz jasna, sztuki 
kontraktowane ~ję piexw~eństwo 
SY. ~ kolejności odbioru. · 

Działalność Kołłątaja była rozległa, włelo· ską gospod}'rkę w dobrach klasztornych, ostro no - ustrojowej naprawy, dźwigając oświatę I 
stronna, obracała się w szerokim zakresie oświa krytykował działalność zakonów I uważał je - umysłowcśó zbiorową z mroków i zaniedbań, 
ty narodowej, polityki i publicystyki. Jako re- podobnie jak bogatą szlacht~ - za element pa.- których hańba. spada na. głowy tępych i egoi· 
formator oświatowy; brał wybitny l owocny u- · soźytniczy („wyjadaczy"). stycznych obrońców twierdz ciemnogroilzkich. 
dzi'd w nracach Komisji Edukacyjnej. a. późnieJ I .AcrzJko1Wli.ek YI. publicystycznej i _ społeczne) I ~olesław. ;Dudziński _!Q dziś ta.jemniclł, , L~ Marschat 

• 
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Demokraci· a francuska ~iedociągnięcia w tej dziedzinie na terenie powiatu piotrkowskiego • 
w sosie amerykańslcim Komitet Powiatqwy w Plotrkowle 

dość póżr:o przystąpił do wprowadza­
nia w 7.ycie uchwały Biu1·a Organi­
zacyjnego KC PZPR z m·ca maja ub. 
re>)rn. W większości wypadków orga­
Pizacje partyjne poszczególnych 
gmin dopiero w tym roku powołały 
grupy agitatorów, podczas, gdy na 
innych terenach, jak np. w wojewódz 
twie pomorskim i w Łodzi grupy agi 
tatorów mają już za sobą poważne 
osiągni~cia na odcinku podniesier.ia 
świadomości robotników i chłopów, 
pracujących oraz w zwalczaniu wro­
giej i kłamliwej propagandy. 

Do mat ca br. na terenie Bełchato­
wa. w ogóle nic jeszcze nie zdziałano 
w tym kierunku, zaś w Bogusławi­
cach dopiero w dniu 17 bm. na gmin­
nym zebraniu partyjnym zatwierdzo­
no pierwszą grupę agitatorów. 

Zrozumiałe jest, że bez tak poważ·· 
nego oręża. jakim są agitatorzy, Ko­
mitety Gminne natrafiały na poważ­
ne trudności przy akcji uświadamia­
jącej w dziedzinie przebudowy ustro­
ju rolnego i w walce z propagandą 
wroga klasowego na wsi. Pracę uświa 
damiającą właściwie prowadzili sami 
członkowie Komitetu Gminnego, a nie 
rzadko sekretarze KG. Toteż działal­
nością swoją obejmowali oni tylko 
małą grupkę chłopów mało- i śred· 
niorolnych, natomiast znaczna ich 
większość nadal pozostawała pod 
wpływami wrogiej propagandy boga. 
czy wiejskich. Tego rodzaju metody 
pracy były niewłaściwe. Tymczasem 
gminne crganizacje partyjne liczą od 
kilkudziesięciu do stukilkudziesięciu 
członków, towarzyszy całkowicie od­
danych i należy tylko dokładnie wy· 
jaśnić im istotny sens I wielkie dobro 
dziejstwa, wynikające z przebudowy 
ustroju rolnego, uzbroM ich w odpo­
wiednie a1gumenty przeciwko propa­
gandzie reakcji wiejskiej, a wówczas 
przemiany na wsi pójdą szybko na­
przód. 

cy, uświadamiającej tow. Zielonki. 
który zdołaf przekonać już wielu 
chłopów, że spółdzielnie produkcyj­
ne - to ich dobrobyt, to kzes biedy 
i wyzysku przez bogaczy, należy 
przypuszczać, że Gupice już w naJ­
bliższych dniach założą spółdzielnię 
produkcyjną. 

Nie świadczy to jednak, aby Ko­
mitet Gminny w Wadlewie wywiązał 
się ze swych obowiązków wobec 
grup agitatorów. Przede wszystkim 
pomimo, że agitatorami są najbar· 
dziej świadomi towarzysze, nie za· 
twierdziła ich dla tych zaszczytnych 
zadań organizacja partyjna, lecz zo­
stali wyznaczeni przez KG. To spra­
wia, że praca gminnej organizacji par 
tyjnej nie jest ściśle powiązana z po 
czynaniami agitatorów. Na zebra­
niach podstawowych organizacji par· 
tyjnych prace agitatorów nie są o· 
mawiane. Niezależnie od tNrn, że pra 

cą agitatorów !kieruje I smetarz KG, 
gromadzka organizacja partyjna po­
winna ze swej strony interesować się 
ich działalnością na terenie swej gro 
mady, C'O umożliwiło by kontrolowa­
nie i udzielanie im pomocy. Sieć agi· 
tatorów jest nie dość rozbudowana. 
Działalność ich obejmuje zaledwie 3 
gromady, podczas, gdy podstawowe 
organizacje partyjne istnieją w 5 gro 
madach. Niektóre gromady na tere­
nie gminy nie posiadają jeszcze or­
ganizacji partyjnych. Gromady te są 
więc .ieszcze odcięte od wpływów 
Partii. Komitet Gminny nie potrafił 
zainteresować I skierować agitato­
rów na teren tych gromad, ażeby po· 
prilcowaf wśród tamtelszych chłopów 
mało. i średniorolnych. 

Praca agitatorów nie jest wzp!ano­
wana, tj. nie przydzielono im okre· 
ślonych gospodarstw dla objęcia ich 
swoią d1iałalnością. 

Lenin powiedział: ,,Nie ma nic za­
szczytniejszego dla członka. Partil, 
jak być agitatorem", Widocznie nie­
które komitety gminne nie pojmują 
jeszcze doniosłości tego zagadnienia. 
Nazwiska towarzyszy-agitatorów są 
trzymane w tajemnicy przed wszyst· 
kimi, a i sami agitatorzy z tym się 
kryją. Stanowisko to jest z gruntu 
niesłuszne. Agitator-świadomy czlo· 
nek Partii, pracujący nad podniesie· 
niem świadomości chłopów, nad stwo 
rzeniem zasobnej I zamożne.i socjali­
stycznej wsi, winien b~ dumny z te. 
go, że organizacja partyjna powie· 
rzyła mu tak zaszczytny odcinek pra 
cy. 

Istniejący stan nakłada na Komitet 
Powiatowy w Piotrkowie obowiązek 
wnikliwego zainteresowania się pra­
cami grup agitatorów w terenie, u­
dzielania im pomocy i ustrzeżenia ich 
od popełniania błędów. (Mal.) 

Skuteczna walka o iakość 
Załoga PZPB Nr 9 wykonała z nadwyżką zobowiązania pierwszomajowe 

W Olynie 1-Mafowyim, w ' Mórym 
\W:ięły u<Wiał rz.ałogi wszystkich 
łód7.kich z.a.kładów pracy, na jedino 
e czołowych miejsc wysunęły się za. 
kłady „Bawełnianej DTiewi~,tkł". 
Zobowiątz.:ania, !PQdijęte przez oołogę 
rostały wykonane rz. nadwyżką. 
W zin.aC'lltlym stopn.iiu pcpraw:iła się 
jakość produkc;ji, przekr-0e1:0no plan 
ilościiowy. 

DOBRY POCZĄ'.l1EK 
NA PRZĘDZALNI 

my. Nie pozoota.je w tyle mło<lo.ież. ruaJą międeyoddzia.lowe narady WY­
Kol. Jadwiga Russo, która daiwniej twórore, na lttórych robotnicy wyty­
pTQdukowała tylko 51 proc. primy, kają sobie nawu-ajem błędy, popeł­
podnfosła jakość do 56 proc. pierw- n:iane przez pos.z.cr,e.gólne oddziały. 
szego gatunku. Podobnie kol. kol. Do najhairdrzien aktywnycll, najbar­
Muchnik, Wypłose i wielu wielu in· d7Jiej wytJrwaile wak:z;ących o dobrą 
nycll. ja:ko§ć prodlll'kcijii należy tkaczka. tow. 
Walkę z prakortlibstwem ułatwia Helena Gądra.s, która dosłoWill~ na 

fakt, że wątek w PZPB Nr 9 jest zna. każdej nairadrz:ie żywo ł'O'lJI>raw.ia l'l I 
ca;ony. Gdy 1Jkace sbw.ierdu błędy w pmądkami srukając f(POS()bów po­
przędzy, mOO?la od raw ustalić, która prawy. 
PNądka Płędy te ~lll'kowiadia.. Wszystko to sprawo, że rr.ałoa'a 

TROSKA ROBOTNIKOW PZPB NT 9 wykonała w ubiegłym 
w w:hlce 0 pqpraiwę · jakośell. pro- 0 PRODUKO.JĘ miesiącu rz nadwyżką swe zobo-

dukcji W!llięły udtz.ia<ł wseystkie od- wią:zania długofalowe i 1-Majo· 
d'Ziiały „Dziewiątki", od przygo.to- w akcjtl, jaką całe ~ady podję- we, że jakość podniosła się z 5': 
wa.wczego aź do wykofwza.lni. Na na ły celem podn:ieSienia jakości pro. p.roo. p:rimy na '71.'7 proc., a ilość 
radach wyif;wór<:rŁyoh ii technlicmycli dukcji, poiwa;żny udział przypadł za- braków spadła z 15 na 11 proc., 
zmobiil:izowano ooły !llPM"ait t.eohnli.- łod7.e odd7Jl;ału przygotowawczego. że plan miesięczny został wyk.o-
czny :iJ robołiników. Twtan duże zasługi poło.żyli rac.Jcmar namy w l06 proc. 

D'Zlięki tern.u p!Tlędrzia.Jmi.a, która w liza.tony. Tow. Karlmd.ercrr.ak oipra- AmbicJą ,,Ddewłą.tkł", - tak ~ 
ubiegłym roku nie vv-ykonywała pla oował skricenłe eyk1u pr-Odu'kcyjne• n:iają: o:rgan!ioooja parlytjina, rada za. 
nów miesięcmyc:h, wywil~je Stlę d:ziiś go na tym od'dzlalle Pr.lll!!! m•sowa- lcladoiwa i admiinńistracj·a· zakładów 
dl>bme, rz.e s~vych es.dań, a ~gól nie pa.mika w tym samym budynku, 1- jest w dallnyim ciągu kontynuli· 
ne rzes:poły przędmJndcrr.e OS!iągaiją nie co barizo dodaitniio wpłynęło na Ja· wać ~ęte d'llieło i dążyć do co-

Poder.as debaty w parlamencie francuskim nad interpelacją, w sprau,ie 
masakry policyjnej w Breu, deputowani komunistyczni - Maria Lambert 
i Alain Signer poinformowali Zgromadzenie Narodowe o okolicznościach, 
Jakie tcnoorzyszyły ich aresztou:aniu podczas manifest.o.cji robotniczej 

w Brest. 

Maria Lambert, traktowana. w sposób najbrutalniejszy przez policję 
i dozorców więziennych, została wywleczona z celi siłą przez 20 ( ! ) poli· 
cjantów i wrzucona do samochodi+ policyjnego, 1który przewiózł ją do iri­
nego więzienia. 

Poseł Alain Signer, wybitny członek R1tchu Oporu, dziś cięiżko chory 
na gruźlicę, opowiedział, źe - gdy bliski omdlenia z powodw dzialani<z 
bomb łzawiących znalazł się w odległości 100 metrów od manifest1ijqcych 
- czterej żandarmi rzucili się na niego z okrzykiem: „Oto deputowany 
Signer! Łapać go!". Ż1111danni ciężko pobili posła Signera palkami gu• 
mowymi, a następnie wlokąc go za ręce i nogi, wrzucili do samochodu 
policyjnego. 

„Swobody obywatelskie, w interpretacji rzq,dzącej za amerykańskie 

dolary francuskiej klik°i ministerialnej, przybierają również inne formy i 
postacie. O zdymisjonowaniu wielkiego orędownika sprawy po~oju -
prof. )uliot-Curie, glośno dziś na całym świecie. Miał on zresztą pod tym 
względem wielu już poprzedników, m. in. wybitnego uczonego - Andre 
Wallona. 

Procesy sądowe przeciwko postępowym dziennikarzom i publicystom 
francuskim m.noią się z wtraszającq, szybkością. Ostatnio, przed !ądem 
w Nicei sumqł redaktor tygodnika „Europe" pod „zarzutem"... zorgani­
zowanU. okręgowego kongresu intelektualistów w obronie pokoju. Za akcję 
w obr01tie pokoju zwolnieni zostali z pracy dwaj komentatorzy radia /ran• 
cuskiego: Bamier i Nat, 

„Infekcja pokojowa" wdziera się jednak nawet w szieregi francuskich 
partii rządowych, co wywołuje, oczywiście, odpowiedniq ~eakcję ze strony 
zaprzedanych waszyngtońskim „panoni" przywódców tych partii. Tak np. 
komitet wykonawez;y stronnictwa pp. Bidault i Schummw (M. R. P.) usunął 
z partii deputowanego Boulet'a. PrzycZJYml tej represii były takie „kary­
godne" fakty, żak to, :ie poseł Boulet glosował w pirlamencie przeciw 
paktowi atlantyckiemu i umowie o t. zw. amerykańskiej pomocy wojskowej, 
a ponadto - na terenie swego okręgu - brał udział w nwnif esr.acja.ch po­
kojowych rasem s organi.zacja.mi demokratycznymi. 

1" uystkie te wyczyny reakcji francuskiej mocno nam pnypomin.ajq, nie­
sławne ciosy mussolinism~ hitlerysmu, tudziet - „sanacy.żn.ego" fMzyzm.u 
w Polace. Swiai wie, czym &ię skończyły te czasy dla ich tw6rców i użyt­
kowników... Jeśli francuscy wielbiciele dolarowego neo-faszy:rmu sądzą, ie 
uniknq „dobrze" zasłuionego losu swych „ideowych" protoplastów - mylq, 
sit bardzo i czek4 ich groi;ne rozczarowanie. 

B. D. 

W pow. piotrkowskim jedną z naJ­
wcześniej powołanych była grupa a­
gitatorów przy gminnej organizacji 
partyjnej w Wadlewfe, obejmująca 
10 towarzyszy z trzech podstawo­
wych organizacji partyjnych, tj, z 
Wadlewa, Drużbic l Guplc. Grupa ta, 
a szczególnie 5 towarzyszy, działają­
cych na terenie gromady Waplew, 
przy pomocy wyjaśniania i przekony 
wania chł"'ów mało· i średniorol­
nych w rozmowach indywidualnych 
oraz zbicrowych, potrafiła w pełni 
przekonać ich o niezaprzeczalnej wyż 
szN~ci gospodarki zespołowej nad in­
dywidualną. Owocem tych wysiłków 
iest utworzenie Roll)iczego Zespołu 
Wytwórczego w Wadlewle. Pracą 
qrupy kieruje osobiście I sekretarz 
KG, tow. Adam Pa.wełcak. Ol'gam­
ZIJ ie stałe i dość częste odprawy, na 
których zapoznaje agitatorów z wy­
tycznymi KP, omawia z nimi bieżące 
zagadnienia wsi, jak siewy, kontrak­
tacja roślin i zwierzęca, skup zboża, 
a najszerzej sprawę spółdzielczości 
produkcyjnej. Zaopatruje ich w bm· 
szury i wydawnittwa partyjne, które 
·w poważnym stopniu pomagają im 'Ili 
pracy. Agitatorzy ze swej strony wy 
suwają swe spostrzeżenia, wyliczają 
trudności w swej pracy i zwracają 
t;ię o różne wyjaśnienia. Poza tym 
tow. Pawełczak często porozumiewa 
się z agitatorami w terenie, udz.iela­
iar im wskazówek i wyjaśnień. 

noto\vame dotycliauis wyin:iik:i. Dllięlti kGŚó pnęchy. raz lepszych W)'lllików. 
właściwemu pmy.kręcaniU Dllltek - PoWQżną rolę ~ d nadał speł M. S. _ ----... ..,,;------lm!'"----------
co ~ęto pmez ~ kon-p.------------------------------------------·----------------
trolę i poiuCl'lAłin:ie prządek - jakość 
podn:iooła się. Zespół tow. Władysła­
wy WoJf;cza.k, Sikłada1ący się z ltiilku 
młodycll prządek, wyrabiał daiwniej 
96 proc. bazy d nigdy me otrzymy­
wał nag.rody we ws.pół2laiwodin~'Obwie. 
po ipod>jęcfuu rr.aś oobowią03ń długofa­
lowych pr-ekiroczył balzę o 2 proc. i 
po ra.z i>'ierwszy Ołnymał nagrodę w 
ostatnim etapie współzalWlodnietwa. 

Celem praeproiwiad?Jellia ścisłej 
kontroli wOOwiąrrałt długo!falowycb 
na każdej maszynie Z06'ta.ną umie. 
szerzone tablice, k,tóre będą obramo­
wać cod2li"mniie wynikri. }>OS7.ClllegÓl· 

Uniezależniamy się od zagranicy 
Własna hodowla jedwabników i morwy 

Ofiarnie pracuje tow. Władysław 
Zielonka z podstawowej organizacji 
partyjnej w gromadzie Gupice, posia 
dajacej tylko dwóch agitatorów. Jest 
lubiany przez chłopów. którzy chęt­
rJe z nim rozmawiają i często zwra­
cają się do niego po radę w ważniej· 
6nrch sprawach. W Gupicach co pra­
wda nie ma jeszcze spółdzielni pro­
rlul<cyjnej, ale dzięki wyteżonei pra-

nych prządek. 

USTAWICZNA KONmOLA 
ZAiPEWNIA SUKCESY 

W tkallnii już od dłu7szego cu..asu 
jeSit prowadrona cocUJienna, systema 
tyczna ltontrola długofa>lowych zo­
bowiązań. D:zięk:ii niej prawie w;;rz,y­
scy ci, ikitórcy pod·jęli .robQfW'iąrlal'ia, 
wyk0111JUją je1 a Cllę.sro li pmekrracza­
ją. Tow. Henryk Szcze~. który 
dalWlltlej wykonywał 125 proc. bacy 
pa:zy 85 proc. pl'imy, obec.nie wyko• 
nuje barz:ę w 132 proc. o~ produku­
je samą. ekstra • primę. Tow. lll'ena 
Po&wińska., tkaC!llka, krt:óra nie osią­
gaoła da!Wil1iej ba12'JY, ~becnie wYk-ODu­
je ją w 109 proc. przy 9ł proc. p:ri-

Niedawno Państwowe Centralne Za 
kłady Jedwabiu Naturalnego w Mila· 
nówku przesłały do Centralnego Za· 
1ządu Przemysłu Jedwabnic;i:o-Galan­
teryjnego obszerny, obej!11ujący ld!­
kanaście stron maszynopisu protokoł 
Zakładowej Komisji Usprawnień. W 
protokóle tym zawarty był opi.s nie· 
codziennego pomysłu racJonahzatoT· 
skiego, opracowanego i realizowane­
go już przez zespół milanowskiej ta• 
bryki. . Tym niezwykłym pomysłem 
jest wptowadzenie krajowej produk· 
cji jajeczek jedwabnika i krajowego 
zMoru 1 skupu nasion morwy. Urze­
czywistnienie tego pomysłu unieza­
leżni nas od zagranicy przez całko· 
wite pokrycie zapotrzebowania na ja 
jeczka jedwabnika i nasiona morwy 
w naszym krajlL 

Ponad 100 tys. tzłotych 
JAK BYŁO DOTYCHCZAS 

Hodowla jedwabników wzbudza w 
Polsce coraz większe zainteresowa• 
nię. Zawdzięczamy jej cenny suro-

dła zwycięzców we współzawodnictwie wiec, potrzebny do wyrobu tkanin z 
· naturalnego jedwabiu. Dotychczas je· 

W Państwowych Zakładach ,,overlocków" tow. Janiny Subic- dnak _ tak też było przed wojną -
Przemysłu Dziewiarskiego Nr 6 kiej, który otrzymał 30.000 zł i :IR nasza hodowla opierała się wyłącz. 
nagrodzono premiami pieniężny-· spół dziey,riarski tow. Jana Otto, nie .na importowanej z zagranicy gre­
mi łącznej· wysokości 103 tys. zło· który uzyskał 24.000 zł. nie - jajeczk:ich, z których u na 
t:vch wielu pracowników którzy We współzawodnictwie indywi- szych hodowcow wykluwały się gą.· · . . . . . ' I siennice jedwabnika, dostarcza jace ZaJę~1 przo~UJąc.e nueJSCa we dualnym otrzymały premie pienię.Z nam owych cennych oprzędów do Wv 
wspolzawodmctw1e pracy W I ne międ~ innymi tow. tow. Ja- twarzania tkanin jedwabnych. Zwią­
kwartale 1950 r. • Eol· •• k (4 OOO ł) M • zane to było z różnego rodzaju trud-
Wśród nagrodzonych znalazły runa " IWins a · z ' aria nościami. Przede wszystkim koszto· 

się takie zespoły jak: zespół z Szkudlarek (3.000 zł). wało nas to wiele cennych dewiz, a 
' poza tym uzależniało nasz przemysł 

V I W Y. staw a Gazete.k Sci· en nych jedwabniczy od zagranicy. Jednocze-śnie sprowadzane z zagranicy jajec.z. 
ka bywały różnej jakości - nie za· 

Ź}'WO zainteresowała mieszkańców Lodzi wsze wykluwały 6ię z nich gąsienni· 
ce w odpowiednim procencie, a wy­

tarz Komitetu Wojewód~kiego tO'W. kluwające się nie zawsze były dosto· Obwarta w dniu wczorajszym, z 
inicjatywy redakcji „Głosu Robot· 
niczego" - VI '"Wystawa Gazetek 
ści€'nnych stanowi jeszcze jedną cie: 
kawą. i pouczając;ą illlprezę, zorgam 
r.owaną w ramach Tygodnia Oświa 
tJ· Ksiąiki i Prasy. 

Puril;:tualnie o godz. 12 do świe­
tlicy Centrali Tekstylnej praybyli 
redaktorzy fabrycznych gazetek, ko­
rl'spondenci „Głosu" oraz liczni czy 
tel nicy. 
Hasła na ścianach, tema.tyka wy­

stawionych eksponatów, wszystko 
mó.,..i o jednym - o niezłomnej w~l 
ce o pokój, o sposobach tej walki. 
O tym samym mówił podczas E: ibo 
licznego otwarcia Wystawy sekre-

Kubicki. sowane do naszych warunków klima-
* * * tycznych. 

Na gościnne zaproszenie ,Hipoli· Podobnie było z nasionami morwy, 
ta, który umieszczony u wejścia do której liście potrzebne są do kannie­
świetlicy, wskazuje drogę na wysta· nia żarłocznych gąsiennic jedwabni· 
wę, coraz liczniej przybywają zwie- ka. Sprowadzane z zagranicy nasiona 
dzający. Jedni podziwiają. gazetkę za morwy dawały różne odmiany, nie­
kładów PZPB im. Stalina, inni gazet kiedy mało wartościowe. 
kę „Strzel~yka". Wszyscy jednak z 
żywym zainteresowaniem odczytują 
liczne wiersze, zamieszczone w ką.ci­
ku Mr. Dollara. 

* „ * 
Wystawę gazetek ściennych JUZ 

w kilka godzin po otwarciu zwiedzi· 
ło kilkaset mieszkańców naszego 
mi~sta.. • 

REZULTAT ŻMUDNYCH BADA~ 

Cztery lata żmudnych i wyczerpu· 
jących badań, przeprowadzonych w 
Milanówku, zakończyły się obecnie 
pełnym sukcesem. Zespół pracowni­
ków milanowskiej fabryki jedwabiu 
natural~ei!o oostawił sobie za zada· 

nie opracowanie metodv produkcji 
jajeczek jedwabnika. Przy poparciu 
i zainteresowaniu niemal całej zało­
gi Milanówka cel swój ostatecznie o­
siągnął. 

Produkcja jajeczek jedwabnika w 
kraju daje naszej hodowli wiele no­
wych możllwośd. Należy do nich w 
pierwszym rzędzie dostosowanie ras 
jedwabników do naszych warunków 
klimatycznych i wymogów przemysło 
wych. Wychowanie i rozpow~zechnie 
nie kilku zaaklimatyzowanych ras po 
zwoli na przeprowadzenie rejonizacji 
hodowli, co usprawni prace zbiornic 
oprzędów. 
Własna produkcja jajeczek jedwa­

bników przyczyni się jednocześnie do 
podniesienia stanu zdrowotności na­
szych hodowli jedwabników, a wresz 
cie, co jest również bardzo ważne -
zaoszczędzi nam dewiv;, tak bardzo 
potrzebnych w okresie rozbudowy na 
szej gospodarki. 

PO RAZ PIERWSZY W POLSCE 

Zakłady Milanowskie podjęły jed­
nocześnie po raz pierwszy w naszym 
kraju akcję skupu nasion morwy. 
Zbiór nasion przeprowadzony został 
według opracowanych przez fachow· 
ców i rozesłanych do hodowców in­
strukcji i dal bardzo pomyślne wyni· 
ki. Drogą skrupulatnych badań labo­
ratoryjnych zapewniono sobie zakup 
nasion wysokowartościowych. Z za­
granicy natomiast, otrzymyw:aliśmy 
nasiona o niewiadomej sile kiełkowa 
nia, niekiedy w poważnej ilości bez­
użyteczne. Skup nasion w kraju u­
możliwia zarazem roŻprowadzanie 
dla innych hodowców nasion z drzew 
już w naszym kraju zaaklimatyzowa­
nych. W ten sposób nie będziemy na 
rażeni na dodatkowe straty, jakie po· 
nosiliśmy przy sprowadzaniu, na przy 
kład, nasion z Włoch, niejednokrot­
nie nie wykazujących dostatecznej 
odporności na nasze warunki klima­
tyczne. 

Wyniki badań zespołu pracowni­
ków Zakładów Jedwabiu Naturalne· 
go w Milanówku zakończone tak po­
myślnym rezultatem, dające rocznie 
około 5 milionów złotych onczędno· 
ścl, zostały nagrodzone. Pracowni­
kom tym Centralny Zarząd Przemy• 
słu Jedwabniczo _ Galanteryjnego 
przyznał premie, których wyso!rnść 
wynosi łącznie około 200 tys. zł, 

J. M. Mielczarek 
korespondent „Głosu" ,z CZPJG 

Brakarz powinien interesować się 
prace\ prz«;dzalni 

Jakość produkdi każdego zakła- ta w dalszym ciągu tego rodzaju błę 
du włókienniczego w dużym sto- dów nie popełniała. 
pniu jest zależna od właściwie raz- Ogólnie można powiedzieć, że pra 
planowanej pracy aparatu brakar- ca brakarzy w przędzalni jest za­
sltiego. Praca brakarza polega na niedbana i nie dość wydajna. Rezul 
przeglądaniu przędzy, przebranej taty okazują się w tkalniach, gdzie 
przez -układaczki. Rola układaczki duże ilości błędów wątkowych i o­
jest tu zasadnicza, gdyż ta odrzuca snowowych pogarszają jakość pro­
wszelkie kopki, zawierające jakie- dukcji zakładów. Aby temu zapo­
kolwiek braki. biec, brakarz przędzalni powinien 
Przędzalnia odpadkowa PZPB Nr. być w ciągłym kontakcie z prządka 

6, nie posiada osobnego pomieszcze mi, wykazując im błędy w ich pra 
nia do układania przędzy. Daje to cy. 
możność poszczególnym przędzal- Praca brakarzy surowych towa­
nikom do pakowania przędzy zbra- rów jest wydajniejsza, gdyż wzywa 
kowanej do skrzyń już przesortowa ją oni do oglądanej sztuki tkacza, 
nych przez układaczki. W ten spo- który widz.i swe błędy i przy dal­
sób zwiększają sztucznie swą produk szej produkcji stara się ich uniknąć. 
cję, pogarszając jednak produkcję Zdarza się jednak, iż tkacz Iekcewa 
tkalni i przysparzając braków. Wy ży uwagi brakarza. Tak np. były 
padki takie występują szczególnie wypadki, że błąd osnowy, zauważo 
na nocnej zmianie, i dlatego czuj- ny na jednym krośnie, pomimo u­
ność brakarza powinna wtedy być wag brakarza ciągnie się przez ca 
największa. łą osnowę tj. przez kilka dni z rzę 

du, aż do całkowitego jej wyrobie-
W przędzalni< średnioprzędnej bra nia. 

karze są obecni przy wysyłaniu Takie postępowanie jest karygo 
skrzyń do magazynu, notując nu- dne i świadczy o lekceważeniu 
mer, wagę i jakość. Nie wystarcza swych obowiązków. Kierownictwo 
to jednak, bowiem brakarz nie zna tkalni winno być w ciągłym kontak 
jakości przędzy, znajdującej się w cie z brakarzami, wiedzieć, jakie błę 
skrzyni. Brakarze stanowczo nie dy popełniane są najczęściej i przez 
dość często UJW;raica.ją uwagę pnząd· kogo, otoczyć opieką najsłabszych 
kom na. jakość pr::z:ędzy i za mało tkaczy, udzielając im jak najdalej 
pnzebyrwają na <>di<W;;iiałaeh prizędzail.n:i. idącej pomocy za pośrednictwem 
Wszystkie błędy w przędzy, zauwa przodowników pracy i majstrów. 
żone przy pakowaniu winny być na F . Donder 
tychmiast podawane prządce, ażeby korespondent z PZPB Nr. 6 

~~~~~~~~~~-

Znów gminna spółdzielnia w Słupi 
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Sa· 

mopomoc Chłops.ka" w Słupi, gm. 
Pianów, pow. koneckiego, zaniedbał 
nie tylko ~rodek mas.zyne>wy, o czym 
już pi<Saliśmy. Podobnie sprawa się 
przedstawia i na innych odcinkach 
pracy. Gdy przyjdzie np. transport 
zboża nasiennego czy też otrąb, ni:l 
ma. kto foh odebrać. Najczęściej Za 
Tząd G. S. da.je klucze od magazynu 
obcemu człowiekowi i zładowanie na 
stępuje bez żadnego nadzoru. Skutek 
tegc jest ta.ki, 'Że droga od samo::ho· 
du do magazynu jest grubo wys~a 
na ziarnem i otrębami. W <>rki w ma 
gazynie zrz.uca się nieostrożnie na 
podłogę, co powoduje ich uszkodze­
nie i rozsypanie ziarna. 

Na wczatku akcii siewnei worló 

z otrębami zrzucono po prostu n:i 
jęczmień nasienny, zanieczyszczając 
go w ten sposób. Magazyniera natu· 
ralnie prawie nigdy nie ma w maga. 
zynie. Bywały wypadki, że chłopi, 
którzy przyjechali po nawozy sztucz 
ne, musieli go szukać całymi godzi­
nami, a bai-dzo często odjeżdżali z 
niczym do domu. 

Sam budynek, w którym mieści się 
magazyn, pozostawia wiele do życze 
na. Dachy są dziurawe i w czasie 
deszczu woda leci na ziarno na.sien­
ne i nawozy sztuczne. Tym również 
nie ma się kto zająć. 

J. Kaczmarek 
korespondent chłopski „Gło·su" 

Słupia, pow. konecki 



Błyskawiczny -konkurs literaCki p. t. „Z jakiej-
Fragment Nir 1 

sil'on:r dodatnie. lee• ntłmo to ma­
ła swego syna napralt"dę„ 

'od chWill, gdy w mieście zaczęły 
się ukaz:rwa6 ulotki z taJemnlczym 
podpisem Młoda Gwardia, Helena 
Mikołajewna nie w~tpiła, te •YD 
jej nie tylko naleźY do tej organlza. 
cjl, ate ie odgrywa w niej przodują 
cą rofł, Niepokoiła się, IZCzYclła, 
cierpiała, lecz nie cltcitt.ła awałtem 
skłaniać syna do szczero§ci. 

Raz tylko zapyta.la ,fak sdyby ml· 
mochodem: 

Helena Mikołajewna · Koszowa 
cierpiała podwójnie, nie mogąc alę 
zdecydować, czy powinna spnecl­
wić się działalności syna, cą teł 
mu pomagać. Dręczyła Ją jak WSzY 

stkie matki, pozbawiając z dnia na 
dzie6 zdolności działania l snu, wy 
czerpująo fizycznie i duchowo, ryeu 
jąo na twarzY zmarszczki - be1-
ustanna trwoga o syna. Trwoga ta 
nabierała niekiedy zwlen:ęcei;o 
wprost charakteru: chciało jej się 
wtargnąć do jego życb,i, nakrzyczeć, 
siłą oderwać syna od straszneco Io· 
su, który sam sobie zgotował. - z kim się teraz najbardziej 

Lecz miała również cechy swego prz:vjamisz? 
męża, ojczyma Olega, który był je· 
dyną głęboką i namiętni\ miloścllł w Z nieoozeklwan\ l)rzebległośclą 
jej życiu - w niej samej gorzał ta skll!l'owa.ł rozmowę na poruszony 
ki płomie6 walki, ze nie mogła ole poprzednio temat Jego stosunku dtt 
rozumieć syna. Leny PozcJnyswwej l powiedział e 
Często czuła do niego tal: Jak mo pewnym zatenowa.niem. 

te mie6 tajemnice przed nią, przed - J'rzyJamlę się • NinĄ Iwanow· 
matką on. który był przecież za.w- WI\.„ 
!"ze taki szczery, czuły, posłuszny! 
Zwłaszcza bolało ją to, że jej mai· 
ka. babka Wiera. była naJwidocz · 
niej wtajemniczona w sekrety wno 
ka i też ukrywała Jl! przed córk". 
Sądząc po pewnych oznakach na­
wet brat Kola był uczestnikiem spl 
sku. Ale kto ze wszystkich ludzi na 
świecie potrafi lepiej od niej zro 
zumieć jej syna, dzielić jego gpra­

A małka, nie wiadomo dlaczeco, 
dała. się na to złapać i zapytała ró· 
wnie nieszczerze: 

- A Lena? 
Milcząc. wyjął 'pamiętnik I Podał 

matce . - przeezytała wszystko, r.o 
myślał teraz o Lenie I o swojej da 
wneJ milości. 

l~;;~;o;~~:;:~~;;;;P;!~l-w CIĄGU .S LAT. NA GLOW~ MIESZKA'DOA PRZYPADA 

I ·OBECNIE 5 RAZY WllJCEJ KSIĄŻEK WYDAWANYCH W CIĄ- I 

GU ROKU, Nit PRZYPADAŁO PRZED WOJNĄ" - oświadczyl 1 

ł 
na uroczystym otwarciu „Tygodnia Oświaty, Książki i PrMy" -

1 

czlonek Biura. Politycznego KC PZPR j wicepremier Rządu Ił. P. 1 

I 
tow. Aleksander Zawa~ki. 

1 

Z danych powyższych wynika, it książka w Polsce Lud.owej 1 

w coraz wię~ym stopniu ataje się chlebem powszednim narodu, : 
że pragnienie na8zego wieszcza, Adama Mickiewicza, aby „księgi 1 

I 
zbłądziły pod strzechy" - w warunkach.. powojenniego ustroju 1 

sprawiedliwości społecznej jest konsekwentnie realizowane. 4 
4 

Okoliczność powyższa. skłoniła naa do zorganizowania konkurau 1 

w.§rócl naszych czytelników pt. ,,Z J AKlEJ TO KSIĄŻK1''' I 

I 
ł 
l -

NaT,ei,y więo na podstawie zamieszczonego na tej kolumnie fra- 1 

gmentu prozy czy wiersza określić tytul utworu oraz podać na- 1 

zwisko autora. Fragmenty utworów są ponumerowane w-g kolej- 1 

I 
ności alfabetycznej nazwisk autorów, którymi są slynni ł ogól-
nie znani pisarze polscy oraz dwaj znakomici przedstawiciele lite- ~ 
ratury radzieckiej. S 
Wśród czytelników, którzy do dnia 21 maja br. nadeślą' M

1 

za-1 
lączonym kuponie trafmJ Tozwiązania, zostani.e rozlosowanych 
wiele cennych nagród książkowych. 

I 

Fragment Nr 6 
Chodzi mi o to, aby język giętki 

Powiedział wszystko, co pomyśli głowa; 

A ezasem był ·jak piorun jasny, prędki, 

A ezasem smutny jako pieśń stepowa.„ 

.„ I gdyby stary 6w Jan Czarnoleski 

Z mogiły powstał: on by to zrozumiał, 

Myśląc, że jakiś poemat niebieski, 

Który mu w grobie na'd lipami szumiał. 

Słyszy, ubrany w dawny rym królewski, 

Mowq, którą sam przed wiekami umiał. 

Potem by, cicho mżąc, ,rozważał w sobie, 

Ze nie zapomniał mowy polskiej - w grobie, 

Fragment Nr 7 
Był pierwszy dzień pr:zedwiośnia. 

Powiał wiatr południowy i w płynne 
błoto zamienił stosy śl!ll.egu uzgar­
niane wzdłuż chodników. We włosy 
i ustoozk.a, w noizdma, w polic2'ki 1 

w USIZY d7Ji.Wi spieszą<iyeh do ekó­
łek wiał ów wiat.r suchy, odmien· 
ny. Tysiące wróbli ,,ćwierkały ra­
do.4n1e, . do upadłego, ha.rdo 1 nie­
ustępliwie na rzymsach odra.pa-

wy i myśli, chronić go potęgą miło Ale tego ranka, gdy usłyszała od 
ści w złą godzinę tycia? A g1011 Slłtladów, Sapilinów, o stracel)i'ł 
wewnętrzny podpowiadał jej, ie Fomlna, o mało nie WYJ'Wał się Je~ 
syn ukrywa się pl'zed nią właśnie zwie~zęcY jęk. Po~strzymała się 1 

dlatego, ze nie jest jej pewny. połozyla się do łózka .. A babka Wle-
Jak wszYstkle młode matki, wt· rł'<, s~wna I tajemnicza, położYła 

działa w swoim jedyna.ku raczej I jej na czoło zimny okład.„ 

nych murów, na zalamanla{lb ry· 

. Fragment Nr 4 nlen l na czarnych ga.łęzlaclt kaszta-
na, wi11źnia w podwórzu żydow­

wyższy sędzia przyniósł ria złotej ta- skiej kaimienicy. W czystych 

jej specja.Inośoł. Fa.brykę oeł- ... 
ko m.Jętą w postaaa.ni.e rady robot­
niazej. Właści.cdel fa.bl'Yklł se awed 
strony ogłosił, że fa.bcykę ~ 

na czas nieograni<Yrony a ~ 
robotnikd'W wydaila. Wtedy !'ClboliDł.. 

cy ośwd.adczyl~ re nie ~ 
za.mkną,ć tej fabryki, sami będą pn.­
cować i nikomu jej nie dadzą. Wt. 
dy policja otoozyła fa.brykę i sUł!i• 

da.la od zespołu robotników, ~ 
wyszedł dobrowolnie, ~U nie ohee 
narłzić się na przymusowe wydałe„ 
nie. 

Fragment Nr 2 „. Na ~nal< Herhora na.jwyższy st:" 
dzia tebań1kł wydobył a.kt ślubu u­
wa.rtego pried dwoma. dniami mi4;~ 

.„Za tłumem ma±ke zobaczyła szpicla tow.i Sił zrozumieć j,_, . uw~erzy6 j~j i dzY najdostojniej5zym a.rcyka.płanem 
i dwóch żandarmów i śpieszyła się, ie chciała śpieszyła powiedzieć ludziom Amona. Sa.n-amen-Herhorem i królo 
by' oddać ostatnio paezki, ale gdy rę_ to co ;nedzi&ła, podzielić aię z nimi wą Nikotrls, wdową po Ra.musie 
ka jej opuściła · się w walizkę, spotka._ w~zystkimi n:iyślami których siłę od. xn, ma.tką Ramzesa XIII. 
ła tam obeą. rękę. . czuwała. Wypływały z łatwością. z głę Po tym wyjaśnieniu nastała ~ro-

- Bierzcie! Bierzciel - m6wila. na bi jej ~erca, układały się w ~i~śń, ale bowa. cisza. Herhor zaś mówił: 
chylająe się nad waliz'ką.. czuła z żalem, że nie starczy JeJ głosu . - Ponieważ małżonka moja i je-

- Rozchodzić się! - krzyczeli żan: że głos jej chrypnie. drży, łamie sit· dyna dllleddczka tronu 1.tzekła ~lę 
darmi, rozpychająe ludzi. Us~powall - Słowo mojego flyll& - czyste sto_ swych pra.w, ponieważ tym sposo · 
niechętnie przed 11zturchaticail)l, 6ci. wo robotnika - 11łowo nieprzekupnuj bem sko6czyło się panowanie XX 
skali żandarmów w tłumie, przeszka. duszy! Poznawa.jcie tę nieprzek\lp- dynastii. musimy więc wybrać no· 
dzali im może nieświadomie nie pre... ność lJO odwadze! I wero wła.dc(. 
gnąc tego. Pociągnęła ich z niepo.kon_n Czyje§ młode oeey in1.t~zyły w jej - Wł.adcą tYI!' - ciągną) ~erhor 
ną. siłą., ta siwa kol;>ieta z duzymi, twarz z zachwytem i lękiem. - p~w1nien IJyc człowiek doJrz&ły. 
uczciwymi oczyma i dobrą. twwrzą..: [ Pchnięto ją w pied, zacb.wiala 11ię energiczny i biegły w e;prawow~1u•J 
rozdzielani przez życie, obcy dla .sie_ i usiadła na ławce. rządów. Z te!fO p_owodu radzę w.am. 
bie, teraz stapi11-li się w jak~§ całość, Nad głowami ludzi migaly ręce że.n- dosto,jn~cy, azebysc~e na naJwyzsze 

ł któ k~ darm6w chw..,ta.li za kołnierze i ra... stanowisko wybrall„. 
ogrzaną. ogniem s owa, rcgo szu. - m1'onft o' drzuc'a11· na hok ciała ludzkie, - He_ rhora! - krzy~ął ktoś. 
lo ·i pożądało może od druw. na. wie. le w A b ś b I l Ja-te• uywah czapki ciskają,e je dalek'l· - Z!! Y my WY ra. i nll, s wwu ~-
serc skrzywdzonych przez mesprawie W k • h tk' poezerniało suro N1tagera, wodza a.nnu wschod · 
dli~o§ć życia. Bliżsi stali w milczei;iiu, szyst 0 w oczac ma. 1 . Qlej - dokoń~ł Herhor. 
matka widzlała. ich uważne i chciwe i zakołysało się, ale .przemago.Ją.c z1;11.ę- Nita r dłu chwil siedział ~ 
oczy, czuła. na swojej twarzy ich !}le_ ezenie krzyczała. Jeszcze ostatkiem przym::iętymi g~ma, ęu;mteeba.,1ąc 
p!y oddeeh. głosu: . . . iły się. Wreszcie powstał i rzekł: 

- Uciekaj, sta.ra.J - Ludzie! Połą.ezeie awo3e s w - Nigdy chyba nie 1l&braknie lu-

- Zaraz cię wezmą.I··· jednt siłę! k h dzł chętnych do tytułu fa.r:iona. Mo-
żandarm du!t, czerwoną rę ą.. c 7VY ze nawet mielibyśmy ich nad po• 

- Ach, jaka zuchw~łal :" . cił ję. z~ kołnierz i , potrzą.sną.ł mą.. trzebę. Srozęśelem samł bogowie, u-
- Precz! Rozchodzić ~1~.1 - coraz - Milcz! . suwa.jąc nlebeT;pieoznych współz&wod 

bliżej rozlegały się krzyki za~da:m6w. Udereyłe. głową. ~ ścianę, serce spo. ników, wska.za.lt nam cdowieka naj· 
Ludzie przed matką. kołysali s1~ na I wił na sekund~ zrq.ey dym strachu, godniejszego władzy. I ~da.Je mi się, 
nogach chwyta,i11c się jeden drugiego. ale rozwial gię i rozgorzało 7.nowu że uczynię rozt.ropnie, gdy za.miast 
Wyd~walo się jej, że wszyscy go- jasnym płomieniem„. przyjmow;W ł~a.wie ofia.rowaną. mi 

Fragment Nr 3 
koronę, odpowiem: 

- Niech iyje wlecmłe Jf'g~ łwlą­
tobllwość San-amen-Herbar, pierw 
~ faraon nDwej dynastii!„. 

Obecni z małymi wyją.tkam1 po· 
wtórzyli okrzyk, a jednOO'T.eśnłe nal-

cy dw:ie czapki: białą. - Górnego t alejach pneohodnie szli weso-
ezerwoną, - Dolnego Egiptu. Jedną ło, tupiąc suchymi buta.mi po beto· 
z nieb wziął aircyka.płan Ozyrysa.. dru nie chodnika, który w oczMlh obsy­
n aroykaipłan HOll"usa i - doręczyli chał. Już się na rogu uliey uwiJała. 
je Herhorowi. który ucałowawsz~ młoda ullcznłcia, w p-..,.-·-""'nie 
złotego węża włożył je sobie na 110· ''"""""'"'''"' 
wę. wiosennym stroju, ażeby przecie wię 

P<>tem rozpoczęła &fę ceremonia cej nagośd na wabk łobuzom poka· 
składa.nla hołdu pr7M obecnych. któ za~. Obłok W!l.osenny nad miastem 
ra. ciągnęła się parę 1ocld.n. Na&tia>· przepływa.l jak &nłol bały, zadwno 
nie spisano r.toeowny llikt, 11czestnfo.y 
wyboru przyłożyli na nim swoJ6 i;ie- mlluJący cnotl'Lwe 1 cneszne. Dzwon 
częcJe. t od teJ chwili - Sa.n-amen· się na wfeży dalekie.I rcmepł, jak 
Herhor został rzeczywistym fan.- 1dyby na sleeeme amiola lecącego 
onem. panem obu światów, tudzież pnez niebiosy woiłał ku wnystldm 
iycla i śmierol 1wofoh poclda.nych. nad-nom, m..i.--..... 1 lliariym Na.a wieczorem Jego śwlą,tobliwo.Ęć .,...,,_ ,.._.„.~ 

wrócił Z}Jlęczony do swych a.reyka· prze.z choroby: - l'rioena, o llllem· 
płańsklcb pGkojów, gdzie zaata.ł llen- scy nędza.rzeJ 

tuera. Ka.plan zmitiemiał, a na jeg.o Ludzie cri ś.J--ęłł • ntsldeO'"" Po-
chnde.i tWMZy ma.Iowa.Io się znęka.nie """ł5" •" 
I smutek. wdśla i z dalekiej Woll. Przemknęli 

Kiedy Pentuer upadł na twarz, się poJedyńe-io wszystkimi ulkami, 
pan podniósł go l rr.ekł z uśmiechem: a. tutaj dopier.o, u wylotu Ale( UJM-

- Nie podpisałeś mero wyb<>ru. dOMlkich, spłk,nęli .tę f • Ndośolą 
nie złożyłeś mi hołdu, 1 l~ka.m i.ię, natrafili na swoich. WIM....1- po-
czy nie będt: musfa.ł oblep.6 cfAl. kl&e- '""'"3 
dy w świątyni Ptah!„. wód tego pochodu był ~uJąc7't 

- Wybaoz, wasza świątobliwość - W jedneiJ z fabeyk robołiniey IBŻłl­
odpowiedział kaipłan - ale tycie dali podwyżkd IJUObku o 50 Jll'OC!· 
dworskJe tak mnie znużyło, re Jedy- Skoro dyr~Ja ka.tecoryO'llllU! od­
nym d7M moim prainieniem Jesł -
uoeyć się mądrości. mówiła, ~e JęH d11'ekłora 

- Nie moiesz 7Jlł.pomnieć Ra.mzf'„ pod pas7Jld f wyproWaddll na pod­
sa? - spytał Herhor. - A jednak 
zna.łeś l'O ba.rdzo krótko, po1lczaa gdy wórze, a • t>odiwóriza • bnl.mę. Tam 

Właślliłe wtedy kiier11W'Diotwo par­
tit za.żądało od ogółu rob°'1rik6w 
popa.Tcia., Maatifestll-Oda wyszła -..ie 
z placu i ruszyła pod Belweder. 

W pierwszym s.zeregu znacmego 
tłumu szli ująwszy się pod ~ 
idoowt p:rzedst.ia.wfd.ele, między In· 
nymi Lulek i Baryka. Ba.ryb w 
samym środku, ubr&ny w lejbik ioL 
nierslcl i ma,pl<ę żołniers1u„ - ~ 
wali 

Właśnie kOIUla Policja .,...,. 

się w jedneJ z ulic poprzecznych. Oil 
cer na pięknym koniu, w płurlmu 
rumowym spiętym na płersiub, w 
sk<liłcach konia 1 lansadach przejeł­

dtał obok tłumu szarego i rudetro, 
który 11lę ściskał 1 zbijał w jedno 

olal-0. Ofice«> pr.zypatryw&I lllę pit· 

• ideowcom. Specjalnie pilnie te­
mu w orapee żolnienkiej. Gd7 1lam 
zbliżył się pod sam juł pałaeylt bel­

wedersld. z wa.rtownł ~ 
wYBUDą.ł się oddt.dal p!echaty. l ... 

ną.ł w poprrek uli.cy, jakby tam na­
gle •ci1atna lllJlft, pa.rkoo n4""'1łc!mQy, 
mur niezdobyty WYJ"6SL 

u mnie pracow&leś kilka lał. zaś poprosili l'O kola.nem, t.eby Po· 
- Nie potępia,j mnie, wasza świą- sJJedł do swego mies7Jkainła, „ tutaJ Baryka ~ z szeregów ro-

tobMwość.„ ALE RAMZES XDI SYł, -n-' od ....... _,_,_ -~ 
PmRWSZYM FARAONEl\L KTÓRY się nie plątał, rdtzJl.e 10 nie potna. botruków 1 _... u:c;l'C'UllLOf -„...-. 
ODCZUŁ NIEDOLĘ LUDU EGll'· Sami zaś -..Jęli lJ'OtZYoJe pny muzy. na ten 8Z8il'Y mur żolnieny - 11A cme 
SKIEGO." nach, każdy ~ pny SWO• le sbieMonego tłumu. 

„Zofijo! muszę ciebie w bardzo ważnej rzecty 

Radzit się; już pytałem stryja, on nie przeczy. 

Wiesz, iż znaczna część wiosek, które mam posiadać, 
Wedle prawa na ciebie powinnaby spadać. 
Ci cbfopi są nie moi, lecz twoi poddani, 

Fragment Nr 5 ·-------,-------------------------------------------------·· 

/ 

Nie śmiałbym ich urządzić bez woli ich pani. 

Teraz, kiedy już mamy Ojczyznę kochaną 
Czyliż wieśniacy zyszczą z tą szczęśliwą zmianą 
Tyle tylko, że pana innego dosłaną? 
Prawda. :ie byli dotąd rządzeni łaskawie, 
Lecz po mej śmierci, Bóg wie, komu ich zostawię. 
Jestem żołnierz, jesteśmy §miertelni ~b<>je, 
Jestem człowiek, sam własnych kaprysów się boję; 
Bezpieczniej zrobię, kiedy władzy się wyrzeknę 
I oddam los włosc~ów pod prawą opiekę. 
Sami wolni, uczyńmy i włościan wolnymi, 

Oddajmy im w dziedzictwo posiadanie ziemi, 
N a której się zrodzili, kt6rę krwawą pracą 

Zdobyli, z której wszystkich żywią i bogacą„. 

• 

„.„„.„„„„.„„.„ ............. „ .. „ .. „„„ •• „ •• „„„ ... „.„ ••......•• „ ... „.„ ......... 

w wyniku wielkiej ofensywy kultu ra.lnej, prowadzonej przez nas~ Pań­
stwo [,udowe, wzrasta coraj bardziej nakład pism,. czasopism ~ książek. 
rozwUa ide coraz intensywniej sie~ czytelni ł bibliotek. obejmuJao awym 

a&eriem nb tylko m~ al„ I wiei-

•.. Był to ch~()I>ak nierozgamięty bar 
dzo !l jak wiejskie d.7Jieciaki, p!."ZY roz 
mow.ie rz ludźmi palec do gęby wkła 
daijący. Nie obiecywali sobie nawet 
ludzie. że się wychowa, a jeszcze 
mniej, żeby matka mogła dpezekać 
się rz niego poaiec!1y, bo i do roboty 
był ladaco. Nie wiadomo, skąd się to 
talkie ulęgło, ale na jedną mooz był 
tylko ła.pezywy, to jest na granie. 
Wsizędrzńe też je słyszał, a jak tylko 
t;roohę i;><>&ósł, to już o nicrLym :In­
nym nie myś1al. Pójdrz;l.e, bywało, do 
boru rta bydłem albo z d:w<J9akam.i 
na jagody, to silę wrócd bez jagód i 
mówd, atJeplendąc: 

- Matulu! tak c:1 coś w booil „grla· 
ło". Oj! Oj! 

A matka na łlo: 
- Za~am ci ja, zagr.ami ride b6J 

się! 

Jakoł: ousem epraiwiala roo wa· 
rząchwńą rnurz:ykę. ChłA)f>ak kimyczał, 

obiecywał, że jut nde beda.fe, a tak 
i myślał, te tam coś w boru gralo„. 
C<>? Albo on w.iedrriel?.„ So6ny, bu­
ki, biizermta, wilgi., 'W$?JYS!Jko grało: 

cały bór 1 basta! 
Echo t.ee.„ W połu grała mu bylica, 

w sadku pod chałupą ćwierkl)t.aly 

wróble, d Ilię wiśnie ~słyl Wiecrr.o 
rami ełuchliwał wszystkich głosów, 

jak.ie 1ą na WS'1, 1 pewno myślał so­
bie, te ca~a wieś gra. Jak p().9.łali go 
do roboty, reby gnój r07.?'zucał. t·> 
mu nawet wiatr grał w w1dłacll. 
Zobamył go tak raz karbowy, ~to­

Jącego rŁ I'OZIN>Uooną ceupcyną i słu­

cha.jąoego wiatru w drewnńanych wł 
dłach„. rzoba<YLył i odpasawszy rz.e­
myka, dał mu dobrą pa.mlątk!l. Aie 
na co się to, r.daJł:ol„. W~ną ucieit..ł 

z domu, kiręcić fujar!k:I. wedle st.ru­
gL Nocami, gdy żaby rr.acrtynafy me­
chotać, derkaca.e na ląkaoh derko­
tać, bąkd po rosie burcrieć; gdy kogu­
ty piały po rzapłoclaoh, 1x> on $P&ć ~ 
mógł, tylko słucha! ł Bóg go jedM 
wie, jakiie on i w tym n.arwet słysz.U 
granie.„ Do kościoła matka nie mo· 
gła go br~ć, bo jak, bywalo, zahucrią 
organy lub rzam>Iewają słodkim gło­
sem, to dmiecku oczy tak mgłą zacho­
a.ą, jakby już nie c tec<> świa.ta pa· 
tmyły„. 

Stójka, ao chodził noC4 po weł 1 
aby nie U8IJ.ąć, l.iaeył gwdazdy na ni'! 
bie, lub rozmawiał po cichu z iisa­
m.1, wddu.i!ał nl.erarL bialą kOIBi7llllę Ja.n­
ka, przemyka.jąclł 81lę w ciemności ll:u 
karomnie. Ale prrzediet ohłopak nie 
do kRJrc:Zmy Clh<><kdl. tyllro pod kairor;­
mę. Tam przycrW.w9zy aię pod mu­
rem, ełuchał. I.Aldzie tańcowali ober· 
tasa, cu..asem jaki parobek pokreyic.1-
wał: „U-hal". Słyob.at było tupanie 
butów, to mów głosy dziewczyni 
„Ca-.egoż"? Smypki śpiewały aloho1 
„Będiziem jedli, będtZJiem p'lili, będrrle· 
wa się WE!$e1ili".„ 

Oo by OD U łlo dal, gdyby mógł 
mieć takie smypkli grające atenko: 
„Będ?:ie.m jedli. będzl.em p'l!li, b~e­
wa &i~ wesellllil". ~akie desrzc1"łld 
śpiewające. Bal ale Sikąd ich d.ostac? 
gd,zie taacle robią? żeby mu pMY­
n11timniej porzwolilł cho6 rarz w r~k<: 
wrziąć coś Lkiego!. .. Gdme tarni Wol­
no mu tyłko było słuchać, toted: i *u 
chał rnwykle dopóty, dopóki głos ait61-
1d nie OttWał srię iia nim z ciemności' 

- Nie pójdzieszże ~ do domu. U· 

traa>ieńcze? 

z jakiej to 
książki 
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Jerzg, Mi~ . ' 
z cyklu: F(ancja walczy o pokój 

Dokerzy Strajk 
MĄZ -ZA UF ANIA 

.„Zali się pancernikom 714 rediie 
stępiły dzioby ze stali? 

Kiedy mokl• 
na molo 

MAJAKOWSKI 

f rdzewiała w wagonach 
nie wniesiona ua pokład 
pancerników Tulonu 
w magazynach, 
w koszarach 
rdzą pokryta machina 
amunłc,11 l armat 
- darmo dokerów 
pod krany I diwlJI 
z przedmlełć do portu 
spędzano, 
karabinierów 
szere1I 
z fortu 
policji ipłesz,-Jy na pomoc, 
bo nie ma lepszych okrętów, 
niźli te, co na kotwicadt 
w czas sztormu w porcie 
zanuiyly kil, 
gdy bun.. nad Az'J• 
ta sama, co w raporcie 
policyjnym buriuaz.U 
z Pas de Calais, Lyonu, LUie, 

• 
Zołnierz z lvry 
Kapitan - - · 
dowódca 
sam nie obroni 
składów 
broni 
i nie utrzyma Vietnamu 
w swojej rasowej dłoni. 

Żołnierz cisnął 
karabin, 
działo, które wpierw nabił 
rozładował, 
hełm. strzaskał 
- Ciemlęź! - okrzyk 
I: - Zabij! -
tę pa.ncerną pięść - na w1chód 
obróconą zgniótł, ostrze 
stępił - i ota.rł 
ręce z krwi 
żołnierz z Ivry, 
z Taroscon. 

Nie wesprze policji 
sam - manifestantem, 
sam - robotnikiem! 
Nie dojrzy 
za morzem 
zwycięskich bitew. 
„.wolność, to dynamitu 
dynamit, 
a policjanci są nie więksi, 
niż termitów 
kopce obok plramil). 

Leon Gomolicki 

Jak najgroźniejsza z fortec 
twierdza - otoczony 
potrójnym kordonem 
policji szedł 
do więzienia z portu 
w Cette. 

Jakiż w nim ładunek 
mocy, jeżeli on jeden 
przeciwko pułkom policjantów 
przeważył stosunek 
111 w zwych:stwo strajku? 
- Krzyczał, 
te wojna klęską 
poletek ry!u 
I pól pszenicznych 
zatratą 
1orszą niż sqsza, cięższll 
niż powódź, 
rroźriieJ$zą od moru I gradu. 
- Krzyczał, że tylko żołdak 
kupiony u kilka sous z żołdu 
pod podkład 
się wczołga 

l głowę złoży na czołga .­
Na pewno tędy szedł, 
bo krew 
na trotuarze 
ł jezdni 
nie zadeptana, 
bo z twarzy 
mężczyzn gniew 
nie znikł, 
bo na twanaoh 
kobiet Jeszcze łzy nie obeschły. 

Włodzimierz Słobodnik "' -

l 

___ J_a_k-ju_z_· -0-ty·m-dnno--s~il~iś;;;,y, wśród zob<>Wiązań, jakie l 
zostały podjęte dla uczczenia Swięta 1 Maja przez masy 
pracujące miast i wsi, nie zabrakło i zobowiązań pisarzy 
polskich, zrze.szonych w łódzkim oddziale Zw. Literatów 
Polskich. 

W wyniku Czynu 1 Majowego lódzkiego ZLP, powstalo 
okOło 30 prac twórczych, z których część drukujemy na 
;iiniejszej kolumnie. 

Ojciec 26-letniego Henryka pracował 

jako fornal w Dzierzbicach pow. kut· 
nowslciego. W ciągu · osiemnastu lat wie· 
lu mozołów, upokorzeń i trudności ro­
dzinnych, związanych z utrzymaniem 5· 
ciorga dzieci, doczekał się wolności i 
emeryt11PY. Dzisiaj U(Spomina tamte złe 
czasy z ulgą, a jednocześ11ie z zaciętoś· 
cią tak jak wtedy, gdy procesował się 
z dziedzicem w sprawie syna. Wlaśnie 
- llenryka. 
Było to w 1932 roku. Henryk prIJe· 

szedł już „kurs" przygotowania do pracy 
dla dzied;;:ica i jako ll·letni chłopiec 
awansował na naga1tiacza w polowaniu 
jesiennym. Zjazd dziedziców nie był 

wielki, podobnie zresztą jak i rezultaty 
polowania. W śród iluś tam celnych 
str:ałów do zwierzyny padł również ł 

celny str wł w stronę młodego Wołosz· 
ciuka: · ja.śnie pan ze Smolic traf il Hen· 
ryka w olco. Oko wypłynęło, ·a d:iedzic 
nurcluu1ł rękri: ot, zwyczajna sprawa, 

.nie warta gadania, Co najwyżej moina 
na jej temat wykombinować jakiś dow­
cip przy wódce i bridżu. Ojci~ Her' 
ryka uu;ażał jednak, że sprawa warta 
jest gadania, zaczął ostro dochodzić praw 
shrzywdzo11ego syna. Odrzucił propozy 
cję zatuszowa1tia sprawy kilkuset złotymi 
i oddał sprau:ę do sądu. 

Jak było do przewidzenia, nic nie 
wskórał: sqcly sanacyjne służyły przecie 
wyłącznie i.nteresom kapitalistów i ob· 
szarni1ków. Pan 21e Smolic wygrał sprawę, 
udowadniając, że sprawcą wypadku byl 
kto inny, ktoś, kto „wyjechał do Algie­
ru", rok, że „nie wypadało" nic innego 
jak post~powanie przeciwko oakarżone­
m.u umorzyć. W prawdzie robotnicy w 
majątku bardzo się burzyli, ale cóż to 
znaczy. Fornal jest od pracy, a nie re­
zonerstwa i politylci. Dziedzic wygrał i 
11ie został USJ>Qkojmiy w swoich sporto· 
wych zapędach,, wsławiając się zres::tą 
póiniej pr::ejechaniem dziewczyny au· 
tem. 

Apostrofa 
Qjciec HeTtryka nie „podziękował :1(1 

sluibę": po prasiri odszedł i dostał pracę 
w Głogowej, róuv1icż w kutnowskim. 
Tam Henryk pracou:ał i pracuje do dnia 
d;;isiejszego. 

do Lodzi Fabryc1tne; 
' (fragment) 

Która dźwigasz wysoko 
Kominy ku obłokom, 
W szorstkie dymy spowita, 
Łodzi Fabryczna, witaj! 
Z ptakami na prześcigi 
Lecą twe ciemne dymy 
Strzeliściej niż katedry 
I dalej niż widzimy. 
Jeżeli inne miasta 
Są znacznie urodziwsze, 
Ty - skromna - mówisz 

ludziQ.m: 
„Ja urodą nie błyszczę -

I 
Niech mnie za to nie ganią, 
Bo nie mam czasu na nią?„." 
N~ przekór podżegaczom 

Wojennym - pracowita -
Robotą i pokojem 
Codziennie ty zakwitasz. 
Włókniarskim dłoniom, 

czystszym 
Od śniegów i obłoków, 
Jak ranek pracowitym 
I rozświetlonym - pokój! 
Radosnym, lotnym krosnom, 
Ruchliwszym od potoku, 
Swietlicom r.obotniczym 
I szkołom - pokój, pokój! 
:\fajowej tej zieleni, 
Co gra naszemu oku 

I 
I wszystkim ludziom pracy 
I tobie, Łodzi - pokój! 

Spracowane ręce Henryka pamiętają 
wściekły wysiłek w sus:ami warzyw w 
Głogowej. W czasie dwunastogodzinnego 
dnia pracy obierał Z metry zie1nnia 
ków. Suszone ziemr1foki o kształcie plas·· 
kich podlriinych plasterków, jakby klu· 
sek, nie chcfoly mu przejść przez gardło. 
Tak jak przez bramę parkową nie ~olno 
było przejść d:iecinm na :abawę. 

Szkla11e oko tkwiło nieruchomo pod I 
powieką, ale bugi• widziało wiele. 

krzywdy. 

LOK AUT 

I oto przychodzi wyzwolenie, re/orma 
rolna, parcelacja latyfundiów obszarni· 
czych. Rodiina W olos:czuków pozostaje 
w Głogowej, przekształconej na gospo­
darstwo WSGW. Henryk zaczyna żyć 
nowym życiem. Ntewygasla tęsknota za 
nauką, możność pokierou:a11ia swoirni 
losami, pęd do dziala11ia i solidny 
se_oswiek do pracy trafiają na żyzny 
gruntl. W krótkim czasie W oloszczuk 
awanmje na pomoC11ika mechanika w 
gospodarstwie, wybija się spośród pra­
cowników, &taje się szermierzem tvspół· 
zawodnictwa pracy. 

W 1948 roku w ZWM, potem w ZMP 
jest przewodniczącym kola, ruchliwy i 
pełen inicjatywy. W tym .mmym roku 
zostaje wybrany przez Zar21ąd Powiatowy 
ZMP na przewodniczącego gminy Kroś· 

(fragment. z . I rozdziału . monogr afii literackiej 
o P . Z. P B. im. J. Marchlewskiego) 

Organizacje irobotnitte 11JWołały 98 robotników od Poma.6slde10. cichli i uspakajali! się. 

niewice, a w rok póź11iej 21ostaje wyde­
legowany na kura ukoleriiowy dla mę· 
:iów zaufania - do Ujazdu. 

przeobrażeń, 1:anim lt<ll 11ię ośrodkiem 
3ocjalistyc:mej gospodarki. ]est UJ praey, 
wzorem dla innych, gdyi W olosurulc 
rozumie, na czym polega wydajnoU, 
u;spół:awodnictwo i praca z;espolowa. 
Dla niego odprawa produkcyjna to 
tw6rcze 21ebranie, rta którym dokłada 
się na równi z; innymi do planów i ich 
wykonaflia. 

Wyzysk, doświadczoriy na własnej sk6· 
rze w latach międzywojennych, pdzos· 
rowil żywą pamięć i wspólną postawę 
wyzy5kiwanych, 'wzbogaconą rosnącq 
świadomością polityczną. · UGRUNTO· 
W AŁO TO W HENRYKU CZUJNOSć 
KLASO W 4, S1'AŁJ GOTO W Ość DO 
W ALKI Z P RZEżYTKAMI KAPIT A· Nie tak jak dawnief bywalo, irl.-y 
LlSTYCZNYMI NA WSI. dziedzic wzywal forrw.li na dyspozycje 

DO TEGO DOSZŁA WIEDZA FA,. wieczorem. Przychodzili, zdej"iowali po­
CHOW A, OPARTA NA DOBRYM kornie lnb :: uyderstwem czapki i wy­
PRZYGOTOWANIU PRAKTYCZNYM, ~luchiwali, co „jaśnie pan." rozka:ial M 

A PODBUDOWANA KURSEM IDE- Jutro. 
OLOGICZNYM. I Te czasy minely be:i;powrotnie. Tacy 

He11ryk wrócił z kursu do 81.(;0j~go l~dzie jak W:oloazcz~k Ml givaran.cją, te 
waruUl.tu pracy, /ctóry przesiedl wiele rugdy one nie powrocq.w 
oooci:: ce :: en:::c:c x::ioo;o:a cocac: r:coo:cccccec ccc:11; ;c::cóa :occaoocc :nccoici• 

Helena Dunin 

Ullliesz już ... 
To nic, że dziś twoje nóżki są jeszcze takie małe -
Potrafisz przecież i ty iść w równym, zwartym szeregu, 
Gdy idzies;-; z przedszkolem na spacer i świat uśmiecha się cały, 
A ty ma.szerujesz równiutko, mały wesoły kolego! 
To nic, że twoje rączki są jeszcze takie nieduże 
Umiesz już przecież pięknie wycinać kwadraty, koła, 
I chociaż masz głos, jak niteczka - w dziecięcym, cienlut~im chórze 
Wybijasz rytm piosenki, co taka - jak i ty - jest wesoła. 
A więc: 

umiesz iść razem, 
i razem umiesz pracować, 
i umiesz razem śpiewać wesołe, radosne piosenki„. 

A gcly 'wyrośniesz już duży - w marszu wspólnym i sm.iałym 
Pójdziesz walczyć o życie, o dobro na świecie całym -
I będziesz wspólnie z innymi pracował w radosnym znoju, 
B~· móc zaśpiewać pieśń szczęścia -

hymn zgody - jedności - pokoju. 

• 

PRZE:DSZKOIA W POl.SCf. LUDOWEJ 
6500 łł 440 

wiec. Mimo, że pogoda nie doip.lsała Je.st to po prostu dzle&ią.łlJwwan;e 
- rano padał śnieg - na wywacu..o- tnech tbJlałów fa.brycznycih. Z ogól-

. nym placu rrebraa &ię tłum. Pmysz.li nej lfozby robotniików tyclt dzi.a.łow 
nie tylko rzJWiązkowcy. Prey411Aa 6rl.ara wybrano bu żadnego stwierdzenia. 
masa robotnicza, caeladnicy, chałup- ich winy oo ~ątego i tych wy­
rui.cy, :rzemieślnicy a także po prostu da.Ion-0, wyrzucono na bru!,, ska-za.no 
gap.ie. Przyszła też grupa ;initeligen- w.raa; z l"odzinami na śmierć głodo­
tów. Wśród kaszkietów i ~nieci.o- wą. Bezpra.Wliem tym obj«i:c.i rostali 
nydh k8(pe1usa.y wli.dać było gd11.ie- weteran.i praooją.cy w fclbryce od 
niegdwie ozarp1ki uC'2lllliów gimn.wjal. dwud7iiestu lat, ka.leki, wdDwy po ro­
nyah. W tłumie łm"ęcild się p.l'!Zebi-a'ni botnikach - ofiia.ra-ch nlcszczc;śłl · 
sZipiole. Stójkowi, g.i.v.ejąc ręce pod wych wypadków, przyjęte do fabryki 
pa.cha:mi, praecha<Lza.U się wrr.dłuż 61'a w swoim ozasie, a.by nie wypłacić im 
nicy plaou z poooryun i v.iga<lkowyrn odSCDkodowa.nia 74 śmierć m~ów„. 
wyraroom twaray. Była niedz.iela. Stiumiiony rzgiełk towar.z.yStZyl Łym 
Wiatr donosił do usmi riebranych fa· SiłOIWO'Ill. W tłumie padły okrzyki: 
lujący dźwięk ~onu kO'Ścielne.;o. „Nie da.my się!", „Nie damy krzyw­
Wzdłuż Piotrkowskiej li od Palbianic~ drdć t«JW.airzyszy!". 

- Co tu dużo gadać, mamy potęż· 
nych ii podstępnych wrogiiw. Ale mu . 
simy walczyć i będ:demy walczyć do 
ostatniego tchu, bo nie mamy innego 
wyjścia. I oni tei nie ma.ją innego 
wyjścia.„ Ale wszystkie ich ataki o­
depr7Jemy, jeieli będ7licmy soli.dani 
i zorganizowani w nasrej wa.I.oo. Sły" 
szeliśmy tu słowo loka.ut. Czy wszys 
cy wied11,ą, cl> to jest Ioki)lut? To jest 
to, o ozym czyta.t.i.śm:Y w 9głoszeniach 
łódzkfob fabrykantów, któny chcą 
zmusić do uległości robotników pl'Zez 
za.myka.nie swoich zalkladów. Nie jest 
to nowość. Rok temu rosyjscy faibcy­
ka.nci chcieli odpowiiedrziieć lokautem 
na. powszechny straJk. Ale r-0boh1ik 
rosyjski nie dal się zastraszyć, zor­
g.anJzzował opór i zerwał lokaut. 

Na pólkach z k§iążkanti 

kiej nadchod'Zily wciąż nowe grup~~ - Zrozumcie towarzysze - robotnl­
i 1p.o.jedyńcrze postacie, zlewając &.ię rz cy! Jest to bezwrąrlędna, bruta.Jua o­
tłum.em. Po{iniecone, gestykuJ.!Ujące, fensywa ikaipiitału, r.rorgiandaiowaina. ll'k· 
gdy włącrLały się w nieruchomą ma- cJa przemysłowców, którzy swkali 
sę ludzką, przyoi51Zały głosy, cho·11a- tylko ok.81.tji do r.r.ia.c.zepek i lokaut11. 
ły tręce w kiesllenie lub~ plecy, sta- Co mamy wobec nie.i począć!? Jaik 
jąc na palcach u.siiłowa·ły zoba<.-zy6, mamy na to odpowiedzieć'? 
oo s:ię dzieje na ~e, tam, dokąd Prrrez tłum p:rrz;ed-zierał się w st.ro· 
były zwrócone twarize wszystkich. nę mówcy gruby, barczysty tacet. 

- T~any.ue i przyjaciele! - W Robotndcy zastępowali mu dtogę, od­
m:roźnym powi.etrrzJU głos doleciał aż pycihaJ1, tak, że pooowamie się ;e;:o 
do ostatnich S'Lel'egów. Tłum rz.afalo- 2'Jmien:iło kierone!k ii w końcu został 
wał, stojący z tyłu nacierali nadsit:a- rz.UtPelnie wypchnięty e; tłumu. Wyma 
wiając usz.u, wyciągając Sllyje. Masa chując ręką, podszedł do stójkowego 
ludrz.ka 1ZJWarła Slię i zastygła. Prze.i i pokazywał mu jiaikieś papiery. 
mówcą czerntiało :rn.ome głów, cl.zie- Tymcrz,asem mówca ciągnął dalej: 
siątki tysięcy pan.- ocrz;u utk.wHy w - Jedyną naszą odpowiedmą mo-
nim spoj&enie. że być akoja sOllidarncścd .•. Nrie daj-

- Fa.brykancl zm!ientli ·taktykę my się mstra&yć.,. Na nieuczciwe. 
walki„. Fabrykanci. airowmiell, że ba.rbairzyńskie W3.Tllnkii fabrykantów 
bruta.lną przemOCl\ bagnetów nie zl:l. od.powiedzmy wspólnie - .iak jeden 

i bo•-~•·- • · j te z m.łowiek: albo wszyscy robGłinicy zo-
m ą Woli ro "'""""" • q.g:ra~a I\ ra· stan"' P"'"""J""" do pracy iv #-~ryce nam i rodzinom 11aS2ym widmem „ ~~J '<"" u•u 
śmierci głodowej„. Gotowi są ponieść Poznańskiego, albo nikt z nas nie 
wszelkie straty mater'ialne, a.by iył- podpisze nowej umowy. 
ko zdusić nasz opór, !Lby upokouyć - Nie damy knywdlllić wwa.rzy. 
nas do reszty. Warunki ponown~go azy! - Knzy.Jci z.łącizyły się rz. o:klaslta 
dopus~enia do fa.bryk wyrzuconych mi, tla>brzmiała pieśń rewolucyjna. 
na bruk dwud7Jiestu m.terccb tysięcy Nad tlumem ukarzała się poolf:ać no· 
robotników nie mówią na razie ani u wego mówcy ... 
długości dnia. robGWego ani o wyso- · Głoo miał on &łąby, słyszeli go .tyl­
kości płacy. Fabrykanci mówdą ruun: ko oi., . oo stali na.jlbliżej . ~.!Jum nie­
ukoruie ~ę, zobowiąil.cl.e się do bez· clem>lliliW.ił się, gwar wrm;as.tal, 
względnego posłuszeństwa swolm - Oicho!... Mówi. że ~połec:zeństwo 
pTZełożonym, 7'Jódźcde się na wydl\- tPl'ZYjd121ie ri: pomocą„. MH:ioo obiecuje 
Jenie spośród waszych towarzyszy roobrać.„ Z komi te<tu.„ 
ws~stklch tych, na któryeJl ws.ka.zal - Towarzysze? - Ter-aiz pl"Zema­
przyp&dkowo pa.lee dym'ektora. kła- wllrl Sbasiak. Stał wysoki. górując 
nia.jcie się w pas inżynierom· obco. nad tŁumezi:i, zaciskaijąc na piersi 
kT$wcom, acentom ka.pita.lu Ał'ra- a:girublałą, rz:zółkłą od smazów i tyto­
nicznego, od których słyszycie tylko rul\l dłoń. 
same wy~a.. Kapitał eh.ce, ieby w - Towarzys,ze! - Spoglądał t.a 
fabryce panowała jedyniełjego wo-1 tłum spokodnie, obraoa.iąc dokoła gło 
la.„ wą. I ludrzńe, tLasugerowani jego po" 

- Prze.in..v.in:w liste wvda.IonYch teżnym iłosem i 100Sta1W;;\, PoWOli 

- Soojalaemokraaja rosyjska o· 
broniła. roboiników petersburskie.Il 
przed loka.utem wybuchem rew-0111· 
cjl, w której i my również braliśmy 
udział. By i tera.z nie przeliczyli slę 
w swoich s,iłach nasd łód7iCY moono· 
władcy! Krzywdząc d1wadxieśoia pięć 
tysięcy robGtników, grO'iąo głodem 
ich rod.~!llom, 7JJillUsxai.ią oni do wy­
stąpienia olbrzymią n.eszę ludd.. 
Pnyjmujemy ich wYliWlliTlie, a.le zoba 
ozymy, kto z tego pojedynku wyjdzie 
zwycdęsk-0! 
Tłum odipmv:iedrz:ial krrz;yklem. Sci­

ska:ły się ii iJ,lOdoo"Siły Się nad głowa­
mi pięści. KrayCtlJallo i śP'iewaITTo, me 
:z;w:riaJCając uwagi! na rozJ'.)lłC(l.}iJwą ge­
stykulację następnego mówcy. 

Stasiaka d towarzysza z komitetu 
lJW\iąrz:kąwego wydelegowano do na­
wiązaJ111ia ro.zmów rz dyirei.l{cJą Zakła­
dów Pozmańskiego, żą<la:ji1c odjpowie­
dzi, 111a jakich wam.mk:ach praca mo· 
gła być ~owtiona. 

Dyirekoja odą:iowiedrzi-all:a, że wy sle 
depeszę do BerlLna 

Prz.edstaJWioiel komitetu wróciil na 
miejsce wiecu sam. Sta>Siak wstąp] 
ipo drodze naipić slię pilWa. Kiedy wy. 
chodrził na uldcę, drogę za~t®ił mu 
grubas rz czerwoną t>wam:~. Zartacw­
jąc się moc.no, poipchnął Stnsiak1a. A 
gdy obati runęli na chodinilt, grubas 
w~nął: 

- Pollicja! Złodziej! 
W cyrkule Sita1Siiaika rewido-wano 

dokładnie, wywracając kiei;zeniie i ka 
żąc narwet ,zdjąć mu buty. 

- C-0 czytałeś n& wiecr.i? - ttaJPY­
tal ponury ża111doami., nie pałllv.ąc w 
twarrz aresmorwanego. 

Stasiak odpowledrz.iał $91)kojn.le: 
- Lenin.a.„ 

Nowości beletrystyczne 
Nakładem „Książki i Wiedzy" uka· 

żą się wkrótce: Stendala - Lucjan 
Leuwen, t. II, w przekładzie J. Rogo· 
zii'1skiego (str. 387, 2), S. Babajew­
~kiego -· Kawaler złotej gwiazdy._ w 
przekładzie S. Furmanika (str. 327, 1!, 
F. Panfierowa - Bruski, w przekla· 
dzie J. Drzęczkowskiego, 2 t. (str. 282, 
1 plus 285, 2). 

W niedługim czasie znajdzie się na 
półkach ksiQgarskich kilka cieka· 
wych nowości i wznowień „Czytelni· 
ka". 

Będzie to przede wszystkim po· 
wleść Charnsona A. - Studnia cu· 
dów, w przekładzie R. Matuszewskie· 
go (str. 238, 1). We wstępie do po· 
wieści tłum.acz zaznacza, że „Książka 

Andre Chamsona powstała we Fran· 
cji w latach okYpacji hitlerowskiej, 
w specyficznej, dusznej atmosferze 
owego tragicznego okresu, w którym 
nawet uczciwa, przeciwstawiająca się 
kollaborttcji i polityce rządu Vichy 
część społeczeństwa francuskiego nie 
zawsze timiała zdobyć się na postąwę 
czynną. postawę walki w stosunku do 
obcego i rodzimego okupanta". Po· 
stawa autora w czasie okupacji, mimo 
braku aktywności z jego strony, była 
zdecydowanie antyfaszystowska i do 
bitnym tt-go wyrazem jest właśnie 
„Studnia cudów". 

Szereg cennych pozycji wydawni· 
czych z zakresu reportaży i beletry· 
styki ukazało się ostatnio nakładem 

I 

wydawnictwa „Prasa Wojskowa'"• a 
mianowicie: Ostrowskiego M. - Jak 
hartowała idę stal (cz. I i IL str. 432). 
„Bohaterskie życie Ostrowskiego, już 
samo przez się 6tanowiące znakom.i· 
ty materiał literacki, w napisanej z 
talentem powieści stało się wzorem 
dla szerokich mas młodzieży całego 
Związku Radzieckiego". .„„Najdroż· 
szą dla człowieka rzeczą - mówi au. 
tor w powieści - to życie. Dane jest 
raz człowiekowi i trzeba przeżyć je 
tak, aby .nie płoną'~ ze wstydu za la· 
ta przeżyte bez celu, aby nie palił 
nas wstyd za plugawą I nędzną prze· 
szłość i aby można było powiedzieć 
umierając: całe życie wszystkie siły 
odcjałem rzeczy najpiękniejszej na 
świecie - walce o wyzwolenie lud.z. 
kości", 

Wymieniona książka ukazała się 
w nakładzre 10.000 egzemplarzy w ce 
nie zł 500 oraz w nakładzie 100.000 
egz. - drukowane rotacyjnie - w 
cenie zł 200 oraz 100.000 egz. dla pre­
numeratorów „Trybuny Robotniczej" 
i „Trybuny Ludu" po zł HiO za egz. 

Dzigurda O. - Parowiec „Kache• 
tła'" (str. 224, cena zł 250). Pamiętnik 
kobiety, oficera - lekarza Armii Ra· 
dzieckiej. 

Engelbrecht H. C. i Hanlnghen P. 
c. .:_ Handlarze śmierci (wyd. III, 
str. 363, cena zł 450). Książka o ka· 
pitalistycznych fabrykantach i handla 
rzach broni. dążących, 'dla zysku, do 
wywoływania ciągle nowych wojen. 

Jscaray J. - Bohaterowie Hl121pa• 
nil (str. 120, cena zł 135). Opowiada· 
nie o przywódcy Komunistycznej Par 
tii Hiszpanii - Casto Carca. 

Kur~anow o. - Amerykanie w Ja. 
ponii (str. !2', cena zł 225). Reportaż 
radzieckiego dziennikarza, który po· 
dróżował po Japonii w roku 1948. Ob 
serwacje autora na temat polityki 
amerykańskiej w Japonii są ciągle 
aktualne. 

Woroszylski W. - Szkoła 200 ml· 
lionów (str. 108, cena :z! 145). Repor. 
tDże z podróży autora do ZSRR. Wo· 
ros:zylsk1 ukazuje nam nową Syberię, 
kraj dotychczas mało nam znany. 
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Kron~k~ Piotrkowa Pr3cownlcy piotrkowskiej · paroWozuw-ni · przoduią Szkolenie harcerzy 
w powiecie piotrkowskim 

Aby zrealiz,ować nowe zadania 
wychowania fizycznego w druży­
nach harcerskich, powołany został 
do życia przy Powiatowej Komen­
dzie Hufca specjalny referat W.F. 
Zadaniem tego referatu jest dostar 
czenie drużynom odpowiedniej iloś 
ci należycie przeszkolonych przo­
downików W.F., których niestety 
na naszym terenie jest jeszcze cią 
gle zbyt mało. 

WAZNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie -

• ul. Stalina 45. 

KINA: 
Kino „BALTYK" wyświetla 

film produkcji węgierskiej pt. 
„St;rój galowy". Dozwolony dla 
młodzieży powyżej lat 14. 
Początki seansów· o godz. 16.30. 
18,30 i 20,30. W niedziele i świę 
ta dodatkowy seans o godzinie 
14,30 i poranek filmowy o godz. 
10,30. 

Kino „POLONIA" wy&_wietla 
film produkcji radzieckiej w 
wersji polskiej pt. „Droga do 
sławy", dozw. dla młodzieży po­
wyżej lat 10. 
Początki seansów: g. 16, 18 i 20. 

W niedziele i święta dodatko­
• - W) seans o godzinie 14 i pora­

' nek filmowy o godz. 10,30. 
Dla dzieci do lat 6 wstep do 

Czy można wyobrazić sobie sprawne funkcjonowanie paszcze 
gólnych gałęzi przemysłu bez zapewnienia mu terminowej do 
stawy surowca i bez szybkiej dystrybucji gotowych już do kon 
sumcj1 artykuli>w? 

Nie zmniejszając bynajmniej roli transportu wodnego i dro 
gowego, stwierdzić należy, że gros towarów przewozi się pocią 
gami, a to przede wszystkim ze względu na taniość i szybko3i:: 
transportu kolejowego. Z tego też punktu widzenia rozpatrzyć 
należy istotę zobowiązań długofalowych, podjętych przez druży­
ny parowozowe z Piotrkowa. 

Piotrków słusznie nazwano Wielomilionowe korzyści naszej 
„miastem kolejarzy", znaczną 'bo gospodarce narodowej przyniosą 
wiem część jego mieszkańców sta zobowiązania długofalowe pra­
nowią pracownicy, zatrudnieni cowników warsztatów parowozo· 
na PKP. Spośród tych, więk- wych, mag~ynów zasobów i biur 
szość stanowią pracownicy paro· kolejowych. 
wozowni. , Niejednokrotnie już Na szczególną uwagę zasługu­
wyróżniali się oni swoją pracą na ją jednak zobowiązania załóg pa 
odcinku współzawodnictwa, osz rowozowych, które swoim . roz 
czędności ' i racjonalizatorstwa. miarem i doniosłością wykracza· 
Dzięki socjalistycznemu ustosun ją daleko poza ramy znanych w 

kowaniu się do pracy i wzmożo naszym kraju, a nawet w Europie, 
nemu wysiłkowi załogi parowo- osiągnięć na odcinku kolejnictwa. 
zowni piotrkowskiej, zwiększono Drużyny parowozowe Władysła­
znacznie oszczędności, przebieg wa Ostrowskiego i Tadeusza Ja­
dobowy parowozów towarowych niszewskiego, zobowiązały , się 
i zgłoszono wiele pomysłów nowa przejechać na parowozie Pt 47-29 
torskich, których zastosowanie u 150 tysięcy km. bez płukania ko 
sprawniło pracę. tła. 180 tys. km. bez niaprawy 

Od kilku już lat kolejarze piotr średniej, całą normę wyjeździć 
kowscy biorą udział we współza bez dmuchania rur, zaoszcz~dzić 

15 proc. miesięcznego zużycia sina 
wodnictwie pracy, lecz dopiero ru i 40 ton węgla mtesięcznie. 
współzawodnictwo długofalowe, Maszynista Marian Słomczyński 
charakteryzujące się konkretna- wraz ze swą załogą zobowiązał 
ścią • i podejmowaniem zobowią się przejechać na parowozie Pt 
zań na dłuższy okres czasu, stwo 147-121 155 tys. km bez naµrawy 
rzyło właściwy grunt i atmosferę średniej, wszelkie drobne naprawy 
do rozwoju szlachetnej rywaliza wykonywać we własnym zakresie, 
cji, w wyniku której . następuje a ponadto zaoszczędzić miesięcznie 
usprawnienie ruchu kolejowego. -w okresie trwania zobowiązania 

kin wzbroniony. p B k R 
1 ~ :rncixoo:mo co: oo „ j ra~ownicy an u o n ego 

„Świętoszek" współzawodniczą 
Po raz drug

·, Przejęcie agend rolniczY.ch od I szlachetnej rywalizacji. 
Banku Gospodarstwa Społdziel- Pozytywne wyniki mchu 

N k t k · d t · c1ego i Komunalnej Kasy W!lpółzawodnictwa pracy przy­
a s u e staran prze s awi- Oszczędności przez Bank Rolny czY.niły się w znacznym stopn)u 

cieli miejscowych władz szkol- pClstawiło przed pracownikami do usprawnienia działalności 
nych oraz instytucji i organiza- tej placówki zagadnienie zwięk Banku Rolnego w Piotrkowie, 
c.ii społecznych, Delegatura Pań szen!a wydajności pracy .. Jest a jednocześnie, pl'Zyni9~łY .. n~-
stwowej Organizacji Imprez to ,n1ezbęd~e ~lla wykonama za- grqdy ty~n~ ktorzy :wyrozmh ~ię 

• 11 • dan przewidzianych dla banko- Il!.l.Jbardz1eJ wydaJnym udz1a-
Art~stycznych ,~AI tos w ~10tr wości w Planie 6-letnim. lem w tej akc.ii. -N przededniu 
kowie. p~stanow1ła wysta;..~c po Dzięki rozwojowi współzawod święta Kla~y Robotniczej, ?dby­
r~z dntg~ na naszr111 tere:~ie mo nictwa pracy w piótrkowskim la Sly w Ba~ku u,roc.z~stosc wrę 
herowsk1ego „świętoszka . Oddziale Banku Rolnego, dzięki c~ema na.gro~l pien~ę':nych An-

Przedstawienia odb9dą się " ' wzmoionemu wysiłkowi wszyst- 11:e ~a11s9wme, .Jamme Gł~dów 
niedzielę dnia 7 maja w sali kich pracowników bankowych 111~ i Jozefo~\'1 Pału9sk1emu, 
im. Kilińskiego o godz. 16. i o - wykonanie tych poważnych k~orzy na odcmku. ,ws1~ołzawod­
godzinie 19.30, przy czym człon- zadań stało się możliwe. W dru- mctw~ po~zczycic. s~ę .mogą 
kowie związków zawodowych gie.i połowie ubiegłego roku szczegolnymi os1ągrnęcian11. 
korzystać będą mogli - jak udział we współzawodnictwię Ujednolicenie organizacji we­
zwykle na impreza~h '!~r.tosu" pxar:y w B~nku Roln~m w Piotr wnętrznej w Banku pozwoliło 
-: z 50-pr~cei:it?weJ zmzk1. ~ kow1e b~ah dosłowme wsz~scy zespołowi pracowniczemu od-
teJ znakom1teJ i arcyzabawneJ pracownicy. Fakt ten posiada . . . . 
komedii Moliera ujrzymy człon- tym większą wymowę, jeśli. pod d.z1ału p10.trko,wsk1ego na podJę 
ków warszawskie.i ekipy nArto· uwagę się weźmie specyficzne c1~ zobow1ązan dł\igofalowych. 
su", których już niejednokrot- warunki i charakter pracy ban Ich l'ealizacja wplynie na u­
nie mieliśmy możnoś6 podziwiać kowej. Także · w pierwszym si;irawnienie działalności tej pła-
w Piotrkowie. kwartale roku 1950 sto procent cowki. 

(S) (S) pracowników uc?.eRtniczyło w 

D_łaczeqo n1ilcZą? 
Jasnym jest dla w;;zystkich, że naj ni stwierdziliśmy brak kilkunastu I Trzepnicy, które oczekują na ekipę 

orostsze zasady grzeczności nakazu- odpowiedzi, na które niecierpliwie le:-:arską. Czy Ubezpieczalnia Spo­
ją odpowiadać na ' postawione przez czekają liczne rzesze naszych czytel łeczna z zagadnieniem tym jeszcze 
kogoś pytania. Odpowiedź tym bar- n'ików. Nie -chcąc być gołosławnymi, się nie zapoznała? 
dziej winna być udzielona, jeżeli py przytaczamy tu konkretne fakty: Może wreszcie - i rada zakładowa 
tanie stawia prasa, a w konkretnym 14 lutego. - pisa.liśmy, źe w Gmin- huty „Hortesja" odpowie nam na ar 
wypadku „Głos Piotrkowski". nych Społdz1elmac~ . Samopom~c tykuł z 19 lutego, w którym wymie-

„Niektóre" zaklady przemysłowe, Chłop~ka w Wadlew1e i Bełchatowie nialiśmy wiele braków, jakie posia­
instytuc,ie i urzędy muszą się wresz- brak jest mąki do .~amiany na ży~o. da świetlica tej huty. Ciekawi nas 
cie pogodzić z faktem, że nasz „Głos" 11 marca poruszallsl}1y ~prawę me- również fakt, dlaczego Zarząd Miej­
nie zawsze może pisać tylko o dobrej dosta.teczneg~ zaopatrzeni~ w t?wa- ski i piotrkowska Elektrownia nie 
stronie działalności danego przedsię- ry . p1erwszeJ potrzeb.Y. m1eszkanc6~ odpowiedziały na zarzuty „Felusia" 
biorstwa. Wskazując jakiś słaby wsi Rfeczków ~ gm~me Bogusł'.l.w!- z 19 lutego stawiane pod ich adre­
punkt w pracy danego . zakładu, in- ce. Czy PZGS me miał rzeczyw1sc1e sem za brak oświetlenia na ulicy 
stytucii, urrzędu ozy organizacji, ma nic do powiedzenia w tej sprawie? Hutniczej i 1 Maja oraz za nierów­
na wizględzie, aby mniejsze cri.y więk Ciekawi .nas również d~czego Za- ności jakich pełno jest na chodni­
sze zło zostało usunięte ku zadowole rząd Powiatowy ZMP me nadesłał kach tvch ulic. Nie mamy też odpo­
niu r:ioirkowskiego społeczeństwa, nam. jeszcze odpowiedzi .na art:ykuł wiedz!. na pytanie „~elusia" z 5 mar­
któremu przecież „Głos" służy. . z dnia 9 lutego, krytylmJący dz1ałal ca na temat brudów panujących na 

Obiektywnie stwierdzić musimy, że ność koła ZMP w Rzeczkowie. klatkach schodowych. 
niestety nie wszystkie instytucje i or 11 lutego poruszyliśmy za,l:(adnie­
ganizacje na terenie naszego miasta nie ',,świetlicy, która nie spełnia swe 
czy powiatu, na skierowane pod ich go zadania". Chyba ani dyrekcja, 
adresem pytania udzielają odpowie- ani rada zakładowa nie widzi jeszcze 
dzi. I żadnych zmian w jej pracy, skoro 

Przeglądając komplet „Głosu Piotr nas o tym nie powiadomiła. 
kowskicgo" za kilka ostatnich tygod 15 lutego pisaliśmy o dzieciach z 

Film o upartej dziewczynie 

Miejskie władze sanitarne prosi­
my o odpowiedź w sprawie niehi­
gienicznego stanu obejścia domu 
pr<.y ulicy Garncarskiej 5, o czym pi 
f'aliśmy w dniu 11 marca. 

24 marca pisaliśmy o niedostatecz 
nie zaopatrzonej w niezbędny sprzęt 
świetlicy PGR w Bukowiu. Sprawę 
tę powinien wypełnić Refei;at Kultu 
ry i Sztuki przy Starostwie Powia­
towym. Czekamy na wyjaśnienie Za 

Na afisze kina „Polonia" czyła bohaterka filmu. Dzięki rządu Miejskiego, dotyczące zmiąn 

- po 30 ton węgla i 15 kg. smaru. 
Maszyniści parowozu towarowe 

go Ty 45-315, Jan Majer i Ja11 
Cent wraz z pomocnikami posta 
nowili przejechać 80 tys. km. bez 
naprawy średniej i zaoszczędzić 
20 ton węgla miesięcznie, a wszel 
kie drobne naprawy wykonywać 
we własnym zakresie. 

Kolosalne znaczenie tych · zobo-
wiązań można zrozumieć łat 

wiej, gdy się weźmie pod 
uwagę, że dotychczas na odcin 
ku 150 tysięcy km. dokony­
wano co najmniej trzykrotnego 
płukania kotła, kilkukrotnego 

dmuchania rur, a po kilkudzieslę 

ciu tysiącach przejechanych przez 
parowóz kilometrów oddawano 
go do naprawy średniej. Warto 
zaznaczyć, że uniknięcie tak czę· 
stego dmuchania rur możliwą jest 
dzięki wynalazkowi kolejarz'i 
piotrkowskiego, Stanisława Chu 

clego, którego pomysł daje pozy· 
tywne wyniki w zastosowaniu, 
przynosząc wielkie oszczędności. 
Maszyniści piotrkowscy zobowią­

zali się przejechać bez mycia kotła 
prawie dwa razy tak długą trasę, 
jak znana już całej Polsce załoga 
bydgoskiego parowozu Pm 2-51 

Dotychczasowa praca tych pa· 
rowozów, których załogi podjęły 

zobowiązania, pozwala przypu­
szczać, że zostaną one w pełni zre 
alizowane. Co miesiąc przyjeżdża 
do Piotrkowa specjalna komisja 
z Dyrekcji Okręgowej Kolei Pa11 
stwowych z Łodzi, która przepro 
wadza szczegółowe badanie ma 
szyn. Maszyniści troszczą się o 
swoje parowozy i są przekonani, 
że wykonają przyjęte zobowiąza 

nia, że pobiją wszelkie rekordy, 
którymi poszczycić się może ko· 
lejnictwo polskie! Sarnowski 

Komenda Powiatowa. zorganizo­
wała S:!';kolenie sportowe w 3 ośrod 
kach na terenie powiatu pi<Jtrkow­
skiego. Tu przygotowuje się dru­
żyny do wiosennych popisów spor 
towych i zawodów gimnastycznych, 
jakie odbędą się w Międzynarodo­
wym Dniu Dziecka. Szkoleniem zo 
stało objętych ponad 150 członków 
Z.H.P. Wykłady teoretyczne i ćwi 
czenia praktyczne prowadzą in­
struktorzy Powiatowej Komendy 
Hufca i K.S, „Związkowiec". (D) 

W ramach Tygodnia Oświaty, - Książki ·i Prasy 
otwarto w ·aibliotece Miejskiei wystawę książki 

Staraniem Miejskieeo Obywa 
telsldego Komitetu Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy w 
Piotrkowie otwarto w dniu 2 
maja br. w salach Biblioteki 
Miejskiej przy ui. Far:tfej 8 wy­
staw'J książki. Znajdujemy tu 
naiwybitniejsze dzieła pisarzy i 
poetów poiskich i raqzJeckich 
ora:u najciekawsze wydawnic­
twa. państwowych i spółdziel­
c~yi::h przedsiębiorstw wydawni 
czych, wspaniałe dzieła klasy­
ków marksizmu-leninizmu itp. 

Pięknie przyozdobione pokoje 
mieszcza kilkanaście stoisk oddzie 
łających poszczególne działy na 
sżej litera:tury. W dziale marksi 
stowsko-leniuowskim widzimy 
dzieła Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina. Są więc tu takie książ 
ki jak „Imperializm jako naj­
wyższe st?.dium kapitalizmu", 
,,Rozwój Socjalizmu od utopii 
do nauki", „Manifest Komuni­
styczny", .,Zagadnic:nit. leniniz­
mu", Historia W.K.P.(b) i 
wiele, wiele innych dzieł wybit­
nych teoretyków i znawców 
marksizmu i leninizmu. 

Wiele ciekawych książek 

współczesnych pisarzy radziec­
kich widzimy w dziale „przekła 
dy z rosyjskiego". Znajdujemy 
tu „Poemat pedagogiczny" -
AJ'ltoniego Makarenki, ,,Młodą 

Gwardię" - Aleksandra Fadie­
j2wa, „Matkę" Gorkiego itd. 

Każdego obywatela naszego 
miasta zainteresują ciekawe po 
zycje d'ziału popularno-naukowe 
go. Miłośników i znawców języ­
ka rosyjskiego zainteresuje tak 
że starannie wydany słownik 
polsko-rosyjski wydany przez 

spółdzielnię wydawniczą „Współ 
praca". 

Rolnikówt, ogrodników i ho· 
dowców trzody chlewnej, bydła 
rogatego i drobiu zaciekawi na­
pewno wiele cennych książek i 
broszur znajdujących się w dzia 
le rolniczym wystawy. Cieki:.­
wie przedstawia się dział bele­
trystyki, w którym specjalnie 

wyróżniono twórczość znanych 
polskich pisarzy okresu pozyty 
wizmu - Bolesława Prusa i Eli 
zy Orzeszkowej. 

Zorganizowano także specjal­
ny d1fał młodzieżowy i dziecię­
cy. 

Jak nas informują, wystawa 
książki otwarta będzie do dnia 
7 bm. 

Pod dobrq ópiekq źnajdujq się dzieci 
w przedszkolu TPD 

Jednym z najlepiej zorganizowa- Dzieci podczas pobytu w przed-
nych przedszkoli w Piotrkowie jest szkól u .spędzają czas bawiąc &ę w 
przedszkole, prowadz<Jne przez śW'.ietlicy. gdzie znajduje się szereg 
T.P.D. przy ulicy Próchnika. Przed rozmaitych gier, a gdy pogoda. na 
szkole założone zostało w roku tó pozwala w ogródku, w którym 
1947. W początkowym okresie z zainstalowano huśtawki li pia.skow 
powodu braku odpowiednich fundu nice, Dzieci•otrzymują posiłki dwa 
szów istniały hraki i uiedociągnię- razy dziennie. Są to p<>silne śnia­
cia. Obecnie jedna~ problem finan t :latfia i obiady. Ponadto dzieci znaj 
sowy został.. ro~wiąząny ~ przed: I dują ~ę pod ~r-0skliwą opieką le­
szkole rozw1Ja się pomyślnie. ZnaJ • karską, badama lekarskie przepro 
duje tu opiekę przeszło 70 dzieci li wa.dza.ne są co tydzień. 
w wieku od 4 do 6 lat. Są to dzieci Jak widzimy z powyższego dzie­
robotnic fabryk i hut piotrkow-1 ci znajdujące się w przedszkolu 
skich, które spokojnie mogą praco T.P.D. oteczone są naprawdę tros 
wać, bowiem pociechy ich znajdują I kliwą i staranną opieką. 
się pod należytą opieką. I . 

Rozlegle plany na przyszłość 
ma Ludowy Zespół Sportowy w Wolborzu 
W początkach lutego br. w Do- własnego lokalu, w którym mogły 

mu Ludowym w Wolborzu odbyło by się odbywać zebrania sekcji 
się zebranie zarządu tamtejszego sportowych. Postanowi~no przystą; 
Ludowego Zespołu Sport-0wego. Te pić w pierwszym rzędzie do zorga 
matem narad było omówienie obec nizowania sekcji siatkówkli, :!akcji 
nej sytuacji sportu na odcinku bokserskiej, kobiecej sekcji gim• 
wiejskim oraz opracowanie wytycz I ro.nastycznej, sekcji piłki nożnej, 
11ych prayy na rok bieżący. Poważ która to gałąź sportu cieszy się 

nym problemem był wówczas brak największą popularnością wśród 

Przypom~ienia gospodarcze 
naszej młodzieży, Poza. tym posta„ 
nowiono w.ciągnąć jak największą, 
ilość kobiet do czynnego życia Spo'l'. 

towego. 

na n1aj 
W POLU. Kończyć siew bura- gdyż kolor ten odstręcza mu­

ków i sadzenie ziemniaków.· Po chy. Tępić szczury i myszy, 
10 maja należy siać rośliny, później bowiem już trudniej 
które obawiają się przymroz- biorą truciznę. · 
ków i chłodów, jak: gryka, pro- Opatrzyć wozy, maszyny i na 
so, kukurydza, fasola, rzepik rzędzia do sianokosów. Przygo­
letni. Rośliny te uprawiać moż- tować kozły i drabinki do susze 
na po wcześnie uprzątniętych nia siana. Opatrzyć pioruno­
m ieszankach ozimych. chron i ubezpieczyć się od ognia 
Roz~oczyna się flancowanie i gradu. 

burakow pastewnych, brukwi i Inwentarz winien przechodzić 
kapusty p·astewnej z rozsadni- na zieloną paszę stopniowo. 
ków. Szczególną uwagę należy Pierwszą zielonkę skarmiać z 
zwrócić na kapustę pastewną, słomą. Pierwszy raz puścić by­
daje ona bowiem zieloną paszę, dło na pastwisko w godzinach 
dla inwentarza aż do pot >wy zi- popołudniowych i już nakarmio 
my. ne. Uważać na wzdęcie. Pastwi 

Ziemniaki bronować gdy wzej sko należy spasać kwaterami 
tlą, a następnie obrab1ać i obsy- lub palikowac krowy. 
pywać. Konie przy lż~jszej pracy 

wm~edł r;tdziecki film pt. „Dro· pomocy maszynisty, pod kierun chodnika przed fabryką „Korab", 
g:-. do- sławy". Opowiada on o kiem którego stawiała swe którą porn~zaliśmy 30 marca. Nadle 
młodej Saszy Woronkowej, pierwsze kroki Woronkowa, a śnictwo Kluki i Zarząd Gminny 
która chcąc poznać piękno i pl'zede wszystkim dzięki wla- ZSCh. W Łękawie wini:iy są 11:am od­
'vielkość swej rozległe.] radziec- snej wytrwałości i pełnemu ro- powiedź w sprawi~. mszczema. par­
kiej ojczyzny, postanowiła wy- zumnej konsekwencji postępo- ku, którą poruszallsmy 8 .kw1et~la. 
brać trudny zawód 'kolejowego waniu ziściły się plariy i zamia- W numerrz.e 101 naszego pisma pisa 
maszynisty. ry pr~yszłej bohaterki ZwiąZfU liś1;iy. o niewykorzystywaniu. przez 

Buraki motykować jeszcze· można karmie mieszanką, dając 
przed >vzejściem, gdy tylko rzę- jej dowoH; przy cięższej pracy 
-dy się zaznaczą. W tym czasie i wyjazdach zawsze dodawa.ć 
dać pierwszą dawkę saletr~'" owsa. 
Przerywać buraki, gdy maJą świnie na zielonej paszy cho-
3-4 listki i są grube jak gęsie waja się bardzo dobrze .. \Vyma­
pióro. Nie zwlekać z przerywa- gają jednak paszy młodszej, 
niem: N ie pozwalać się ziemi 1 ni ezdrzewiałej. . N a pastwisko 

W chwili obecnej Ludowy Zespól 
Sportowy w Wolborzu poszczycid 
się może poważnymi osiągnięciami., 
Przede wszystkim rozwiązano ~ 
ważny problem braku własnego Io 
kalu. Dzisiaj wolborski L.Z.S. po• 
siada obszerny lokal, w którym 
mieści się świetlica, kancelaria klu 
bu i skład sprzętu sportowego. Po 
nadto zorganizowano sekcję piłki 
nożnej, która rozegrała kilka me· 
czy z piotrkowską „Gwardią'•. 

:Oorganizowano także sekcję piłki 
siatkowej oraż wciągnięto w sze„ 
regi Ludowego Zespołu Sportowe• 
go znaczną ilość młodzieży wiejskiej 
:>bojga płci, tak, iż obecnie liczba 
członków L.Z.S. wynosi ponad 200 
członków. Poważną, przeszkodą w 
roZiWoją. życia sportowego w Wol" 
borzu jest brak sali gimnastycznej. 
Problem ten można by rozwiązać 
oddając do użytku członków L.Z.S. 
jedną z sal wolborskiego Domu Bu 
dowego. 

Z l·eali'zac,ią tych dzi'ewczę- Radzieckiego. ś:w1e~l!ce z~ldadowe wartościowych 
·' b d- · · ·t b ·• , hlmow oświatowych. Czy to zagad-

cych ambitnych marzeń połą- Ty1!1 ar .zieJ. W~I 0 0 eJIZ~C nienie nie interesuje Powiatowej Ra 
t~n :film, ze me Jest oi: fl~c~ą dy związków Zawodowych w Piotr-

cz~ńe są w.ielkie tru~ności :--: hteracką, lecz rzęczywistosc1ą. kowie? • 
po.:rzebny }est hart, siła woli 1 Na uwagę zasluguJe ą_obrze wy- Wierzymy, i:e wyżej w~omniane 
wJi:rwało~c, a 1?9nadto wy~sz?łj konana polska wersJa dubbm- 7..akkdy. fi.nstyit11cje i biura nadeślą 
ceme wyzsze mz 6 oddziałow gowa. nam wre>-7.cie odipowi<"dzi na posta-
nodstawowej szkoLv. które skoń (S) wiorte pod ich adresem pytan1a. 

zachwaścić nawet drobnym należy je wyganiać po parę go-
chwastem. dzin rano i po południu, za-

W OBEJSCIU. Budynki wybie- trzymu.iąc przez upalne godzi­
Iić z zeWl1ątrz i wewnątrz. Do ny w chlewie. 
wapna dodać farbki niebieskiej, B. B. 

) f • 

Mając na względzie umasowienie 
i spopularyzowanie sportu ludowe 
go w Wólborzu~obrze było by. aby 
kierownictwo tamtejszego L.z.s: 
nawiązało ścisłą współpracę z piotr 
kowskimi robotniczymi klubami 
sporto'WYmi. .G. 
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Duriczqk Emborq 
leaderem Wyścigu Pok o ju 

Po 5 

Pięściarze łódzcy 
zbieraią podpis y poci 

apelem Stałego Komiteh. 
Obrońc6w Pok o i u 

Co pisała prasa łódzka w dniu 6 maja 1930 r. 
etapach Polska spadła na 8 miejsce 

CIESZYN (obsł. wł.). 
Ostaini etap Wyścigu Pokoju rozegrany w dniu wczorajszym na 

ziemi polskiej przyniósł wiele niespodzianek. 

Bułgaria - 82:49:25, 5) Francja 
82:54:23, 6) Węgry - 83:07:20, 7) Po 
lenia Francuska - 83:15;43, 8) Pol­
ska - 83:23:37, 9) Niemcy 84;06:51, 
10) Finlandia 86:20:00, 11) Triest -
88:58:38. 

W dniu 29 kwietnia br. odbyło •ię 
Roczne Walne Zebranie Łódt­

kiego Okręgowego Związku Bokser­
skiego, na którym zapadła następu­
jąca ochwała: 

Bokserz11, trenerzy, instruktorzy, 
sędziowie i dzialacze związkowi zrze 
s;;;eni w Łódzkim Okręgowym Zwią­
zku Bokserskim z calego terenu wo­
jewództwa łódzkiego, stając solidar­
nie w szeregu obrońców pokoju, zo­
bowiązują się do zbierania podpisów 
pod apelem Sta lego Komitetu Swia­
towego Kongres1l Obrońców Pokoju 
i wzywają do tej akcji wszystkich 
swoich członków. 

GUGSA OLIE POBITY 
Gazety donoszą, że wojska Gugsa 

Olie - pretendenta do tronu Abi 
synii zostały rozbite przez wojska 
drugiego pretendenta - Ras Ta­
fari. (Haile Selasie). 

Ras Tafari przybrał tytuł „negus 
ncgesti" co znaczy - „król królów". 

DZIWNA ARYTMETYKA 
„Republika" oblicza, że mimo · e­

migracji w ostatnim roku - 140.450 
Osób do Francji, mimo 8 tysięcy e­
migrantów, którzy wyjechali do 
Nięmiec, mimo emigracji do Brazy 
Iii, Argentyny, .Kanady - stan bez 
l'Obocia w Polsce nie opada, i wy­
nosi na~al ponad 300 tysięcy ludzi. 

NOWE REDUKCJE 
W FABRYKACH 

Fabryki Bennicha i Schweikerta 
wprowadzają przymusowy „postój" 
na przeciąg dwóch miesięcy. Robo­
ł:nićy w tym czasie mają b)'Ć pod 
opieką „Funduszu Bezrobocia" 
(„Głos Pór.") 

SZCZĘSCIE HALINKI 

Półtoraroczna Halinka Rygielska, 
zamieszkała w Łodzi, przy ulicy Tu 
szyńskiej - wypadła z okna pierw 
szego piętra na ulic~. Halinka spa 
dła na głowę przechodzącej trotua­
rem kobiecie, która wydała okrzyk 
przestrachu i poczęła szybko ucie­
kać. Mała Halinka podniosła się na 
tychmiast z ziemi bez żadnych obra 
żeń. 

ZDZICZENIE OBYCZAJÓW W USA 

Jak donosi „Głos Poranny" - w 
mieście Shermann w USA - wybu 
chły gwałtowne rozruchy skierowa 
ne przeciwko ludności murzyńskiej. 

Zdziczały tłum wyrzucił oknem, 
z drugiego piętra, Murzyna trzyma 
nego w areszcie. Nieboszczyka przy 
wiązano do automobilu i włóczono 
przez kilka godzin po mieście. Lu­
dność murzyńska ucieka w panice 
z miasta, kryjąc się po okolicznych 
lasach. 

. MIASTO BIENNENBURG 

Przede wszystkim Polak z Francji Kłąbiński utracił koszulkę leade 
!a. wyścigu na rzecz doskonale jadącego Duńczyka Emborga, dalej dru 
zyna nasza w ogólnej łącznej klasyfikacji po 5 eta.pach spadła na 8 
miejsce dając się wyprzedzić Czechosłowacji, Rumunii, Danii, Bułga­
rii, Francji, Węgrom i Polonii Francuskiej. 

- Miałem - mówi - Emborga 
już na kółku, ale w tym czasie pe 
kła mi guma i musiałem zsiąść. 
Pogoń nie udała się. Sowa oma!o 

co nie okupił jej nawet ~oważnym 
upadkiem na jednej z serpentyn ra 
tując się niemal w ostatniej chwili 
przytrzymaniem· za barierę. 

JEST I KŁĄBIŃSKI 
Po 11 minutach za zwycięzcą 

wpadł dopiero na metę dotychczaso 
wy leader wyścigu Kłąbiński Br e:.­
nisław. Sympatyczny ten chłopiec 
r.padł po wczorajszym etapie w kła 
syfikacji indywidualnej na 4 mieJ­
sce dając się wyprzedzić Emborgo 
wi, Rużiczce i Veselemu. 

DZIS ODPOCZYNEK 

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO 5 ETAPACH. 

1) Emborg (Dania) - 27:12:56, 2) 
Rużiczka (CSR) - 27:20:40, 3) Vese­
ly (CSR) 27:21:13, 4) Kłabiński Br. 
(Pol. Fr.) 27:22:10, 5) Niculescu {Ru. 
munia) 27:26:53, 6) Dimow (Bułga·· 
ria) 27:31:05, 7) Herbulot (Francja) 
27:31:12. 8), Lemay (Francja) 
27:32:32, 9) Ivanow (Bułgaria) 
27:34:40. 10) Otves (Węgt-y) 
27:40:22. 

Polacy; 17) Siemiński - 27:56:11 
24) Sałyga - 28:14:59, 25) Wandor 
28:16:54. 26) Wrzesil1ski - 28:19;11. 
30) Gabrych - 28:24;44. 

Na tym etapie wycofali się: Gieor 
giejev (Bułgaria), Laine (Finlandia), I 
Vriet {Francja), Garnier (Francja). 

Jednocześnie zwracamy się z ape­
lem do wszystkich Okręgowych Zwią 
zków Bokserslti.ch w Polsce oraz do 
Związków Sportowych na naszym 
terenie w innych gałęziach sportu o 
podjęcie tej akcji, o włączenie się 
do wielkiego frontu obrońców po­
koju. 

Sportowcy nie chcą wojny. Niena­
widzą jej. Pragniemy pracować, u­
czyć się i i;zerzyć kul turę fizyczną 
w serdecznych stosunkach ze wszyst 
kimi sportowcami świata. 

ir. .1:~~~~.ll:~lf. ,9,~!1!,i,E!;~"Q,l, F,~,i,<f~,~-~.~ ~:~~~ I 

GWAŁTOWNE DEMONSTRACJE ZAPADA SIĘ POD ZIEMIĘ 

J rasa 5-ego etapu wiodła z Ka­
. towic do Cieszyna i wynosiła jak 

s1ę okazało nie 194 km, a ponad 
200. Droga miejscami była dobra 
ale miejscami tak ciężka, że wyko6 
czyła znów kilku kolarzy ekip za­
granicznych. a między innymi i 
Francji, osłabiając ~zanse tej druży 
ny na za.ięcie czołowego miejsca w 
wyści~u. 

W dniu dzisiejszym kolarze bę­
dą odpoczywać w Wiśle, gdzie nastą 
pi spotkanie z czołowym górnikiem 
Markiewką, a jutro wystartują ao 
pierwszego eta1;m na ziemi Czecho­
słowackiej Cieszyn - Gottwaldo­
wo (155 km). 

2 tysiące ~lodych sportowców STUDENTOW W HISZP ANll Miasto Biennenburg w górach 
Wczoraj przed gmachem uniwer- Harcu w dniu wczorajszym przeży 

~ytetu w Barcelonie studenci obrzu ło tragiczne chwile. Mianowicie rze 
cili kamieniami oddziały policji. ka Oker - płynąca w pobliżu 
Studenci w. Walencji wywiesili na wdarła się w podziemia kopalni, 
gmachu Umwersytetu czerwoną fla znajdującej się pod terenami mias 
gę L urządzili. demonstracyjny po-1 ta i spowodował\ł gwałtowne zary­
ch ód przez miasto. Władze oba unl wanie się gruntu. Wiele domów 

WYNIKI V ETAPU 
Klasyfikacja drużynowa V etapu 

z Katowic do Cieszyna - 216 km.: 

stanęło do apelu w Łodzi 
W 

ramach Tygodnia Oświaty. ]\siązki i l'ra.sY, odbył się w czwartek pierw 
·szy ogólnopolski :i.pel Szkolnych Kół Sportowych. 

wersytety zam~-nęly. 1.niknęło pod ziemią. NASZYCH PRZESLADOWAŁY 
ZNÓW DEFEKTY 

1) CSR - 19:25:33. 2) Bułgaria 
19:38:10, 3) Rumunia - 19:49:21. ·1) 
Dania 19:59:05, 5) Polonia Francus­
ka - 20:03:37. 6) Węgry - 20:03:53, 
7) Niemcy - 20:14;16, 8) Francja 
20:16:20. 9) Polska - 20:29:32. HJ) 
Finlandia - 20:57;13, 11) Triest/ -
21:30:17. 

Na stadionie Ł·KS ,,Włókniarz" zgromadziła się młodzież łódzkich 
szkół średnich i zakładów kształceni:l. nauczycieli. 

W defilad.zie wzięło udział około 2 tysięcy młodych sportowców, kt6. 
rzy w stroja.ch sportowych i z transparentami przedefilowali przed liczną. 

widownią. l'ona.d 5 tysięczna. rzesza. widzów oklaskiwała. wspaniałą. 
ponawę młodych sportowców spod znaku SKS.ów. .. . "TEATRY 

Wczoraj ' doskonale pojechali Czi'! 
chosłowacy, zajmujac zespołowo 
pierwsze miejsce w tym etapie. Wy 
różnić należy również Bułgarów i 
Rumunów. Polaków niestety jak 
zwykle prześladowały defekty. 'Naj­
lepiej jadijcy Królikowski oprócz 
defektów miał również poważną 
kraksę przy zjeździe z szybkoścta 
około 70 km na godzinę na pustej 
dętce. 

Kakrolilo~y _yrze:- organiz~.toró~ I nie~ie7.ówmi. (~istrzyńi Polski w pły. 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obr. Stalingradu 21, teL 150-36) 
Codziennie· o godz. 19,15 ,,Niemcy", 

Leona K-ruczk<>1VSkiego. 

'i'EATR im .. STEFANA. JARACZA 
(uL Janeza 274 

~iś, o giodz. 19,16 „Dom otwarty" 

PA*STWOWY TEATU NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181·30 

Godz, 19,15. „Makar Dubrawa" 

TEATR „OSA„ 
(Traugutta 1, tel. 272,70) 

Ostatuie dni! Godz. 19,30 komedia 
C. .Goldoniego „Oberżystka.". ·• 

„LU'l'NJA" 
(ul Piotrkowska 243) 

Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed· 
mieścia". 

„PINOKIO" 
(ul. Nawrot 27, tel.135·74) 

Dziś teatr nieczynny. SOWA CICHYM BOHATEREM 
''VYSCIGU. 

„ARLEKIN" Cichym .bohaterem wczorajszego 
Dziś, o godz. 17,15 widowisko pt. etapu był nasz rodak z Francji So-

„Złota rybka". wa. Sowa jechał doskonale i gdyby 
nie guma, którą złapał, tuż nieomal 
przed Cieszynem, kto wie, czy nie 
on byłby zwycięzca tego etapu. 

Jl'Ai'rSTWOWY TEA'fR ŻYDOWSKI 
Zespół Wrocławski. 

(ul. Stefana Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś o odz. 19.30 „Sen o Goldfa· 

tlenie". 

NA PLACU STALINA W 
CIESZYNIE 

W Cieszynie, na Placu Stalina, !to 
larzy oczekiwały duże tłumy wi-

progwm teJ p1ękneJ uroczysto§c1 me wamu) - 1:3;>18. 
I móf.?r być całkowicie zrealizowany po 1-000 ni. chłopców: 1. Kowalski -

KLASYFIKACJA INDYWIDU­
ALNA. nieważ na.waliły" głośnik-i mega:l:ono 2:53,8, 2. Stępień - 2:56 8. 

we. s:id.zimv żo organizatorzy nie Skok w dal dziewczą.t~ 1. Zakrzew 
1) Emborg (Dania) - 6:21:02, 2) pozostawią. t~j' sprawy bez echa. Licz sl..11., (DOSZ) - 4,50, 2. Wojtasiak 

Sowa (Pol. Franc. ) - 6:25:55. 3) nio zgromadzona. widownia i młodzie:! (KOS) - 4.13. 
Dimow (Bułgaria) - 6:28:31, 4) Ve- szkolna, która przybyła na. stadion, W szczYJliorniaku dmzyna. KOS_u 
sely (CSR) - 6:28:31, 5) Rużiczka 
(CSR) _ 6:28:3l, 6) Skorzepa a.by wpłuchać przemówienia. mini<;trs. pokonała. DORZ.u 11:5. 
(CSR) _ 6:28:31. 7) Sandru (Rumu oświat.- - musiała się nie~tety zado. Uroczy!'.to~ć za.kończono opuszcze. 
nia) 6:29:51. 8) Ivanow (Bułgaria) wolić 

0

ledwo dO<Jhodzącym odgłosem z niem flRgi, pl'zy od.śpiewaniu Hymnu 
6:32:25, 9) Niculescu (Rumunia) megafonów. Młodzieżowego. W og<>lnej punktacjl 
6:32:58. 10} Kłabiński Br. (Pol. Również i przemówienie naczelnika. zwycięRtwo odni6~ł SKS 54:50 :ekt . 
Franc.) _ 6:33:58. Kuratorium, ob. Pie~r~iaka nie mo. 

Polacy 18) Królikowski - 6:44:22, I gło dotrzeć do mło~z1ezy. :Kto tu z_a. 
24) Wrzesiński 6:47:35, 25) Wandor • winił - mu$. ponieść kon~ek:venCJ<l, 
- 6:4.. 7:35. 26) Sałyga _ 6:49:55, 17) 1 nic ~olno b?w:iem _ nn~zym zclaULc.m lek 
Gabrvch - 6:50·25. :!8) Siemiński _ cewozyć sobie takich spraw. 
6:50:39. ' Kio ul<.'ga. wątpli"'.olki. że czw.a.rtko. 

Kolarze biorą udział 
dzów. KJ[NA Gdy pierwszy wpadł na metę zwy 
cięzca etapu Duńczyk Emborg wska 
zówki zegara na wielkim ratuszu 

TĘCZA (.Piotrkowska 108) „Za sie- wskazywały godzinę 15.55 Na ukaza 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 5 ETAPACH. 

1) CSR - 82:07:31, 2) Rumunia 
- 82:36:25, 3) Dania - 82:44:31. 4) 

wy dzień d1a mlodzwżv sikolneJ, zrzc 
~;onej w Koła.eh Sp~rtowych - był 
wielkim przeżyciem. :Młodzi sportow. 
CY z dumą. podkre!llali ~woją. tężyznę 
fizyczną. i gotowość służenia. Polsce 
Ludowej. na. odcinku kul!1Jry fizycznej 
i w nauce. 

w manifestacii na rzecz pokoju 
w Ciesz" nie 

po zakończeniu et~pu Katowice 

ADR!A - dla młodzieży (Stalina 1) 
„500 cem" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK <Narutowicza 20) 
„Pan Haóetin odcho<łzi" 
god~. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Syrena" ,godz. 16, 18, 2(1 

GD~!A (Daszyńskiego 2) „Program 
11ktualności k:rajow)'ch i zagranicz­
nych Nr t8" - „Walczymy z poża­
r.ami". Żąby. - godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21 . 

HEL - dla młodzieży (Legion6"1\ 2) 
,,Szalony fotnik" godz. 16, 18, 20 

·MUZA (Pabianicka 178) ,,Nowy 
Dom" godz. 18, 20 

POLONIA (Piótrkowska 67) 
. ,Koncert Beethovena" 
godz. 17, 19, 21 

PRZEUWlUśNIE (Żeromskiego 76) 
„Młoda Gwardia" II seria 
godz . . 16, 18, 20 

W BOT N I K (Kilińskiego 178) 
,,Czarci żleb1' godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Dom na pu· 
stkowiu" ·godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Powrót 
do aon)u" dta młodz. godz. 16 
„świat się śmieje" godz. 18, 20 

~TYLOWY <Kilińskiego 123) 
„Zakazane .piqsenki" godz. 18, 20 

śW1T (Bałucki Rynek 2) · „Ludzie 
. bez skrzydeł" godz. 18, 20 

Program na sobotę, 6 maja 1950 r. 

12.04 Dziennik. 12,30 Aud. dla wsi. 
12.45 (Ł) ,,O głogowskiej chlevmi". 
13,~5 (Ł) Chwila muzyki. 13,30 Pro· 
gram dnia. 13,35 Audycja szkolna 
dla klas 10 i 11. „Ideologia pozyty­
wizmu". 14.00 Przegląd kulturalny. 
14.~0 (L·) , Muzyka popula1·na. 14,45 
(Ł) Reportaż, pt. „Gazeta pomaga 
pneow:ać". · 14.55 Koncert solistów; 
15,30 „Historia druku''. 16.00 Dzien 
n;k: 16.50 (Ł) „Go będziesz robiła 
pe> maturze?". 17.00 „Przy sobocie 
po. i-obocie'·'·· 18.00 „Zwycięstwo". 
aud. SP. 18,15 Konc. ludowej kapeli. 
.18.łO Wszechnica Radiowa. 19,15 
Konc. ork. krakowskiej. 20.00 Dzien 
nik . . 20.40 We~ła audycja na dzień 
Radie. 21.10 (Ł) „śpiewamy pieśni 
robotnicze" - aud. w opr. mgr. M. 
Drobnera. 21.30 Reportaż z 6 etapu 
Mi{,ldzyn. Wyścigu Kola r. Warszawa 
- Praga. 22.00 Op_owiesć o A. Mi~­
kiewiczu . . 22:20 (Ł) Skrzydlaty nu· 
kl'ofon. 22.40 (Ł) Me)odie operetko· 
we. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 
Muzyk& 'taneczna 

, .. 

dmioma g6rami". nie się drugiego zawodnika publicz 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 n?ś~, wśród której znalazła się rów 

TATRY (Sienkiewicza. 40) mez przybyła do Cieszyna młodzież 
„Dwaj panowie F" godz. 16, 18, 20 czechosłowacka, musiała czekać bli 

WISŁA (Daszyńskiego 1) sko 5 minut. ~areszcie z daleka z.;; 
„Zakochani są sami na świecie" majaczyła czarna koszulka i mały, 
godz. 16, 18,30, 21 krępy Polak z Francji Sowa ostat-

WLóKN IARZ (Próchnika 16) kiem nieomal sił minął wśród grorr1 
„Zakochani są sami na świecie" kich oklasków metę. 
godz. 15,30, 18, 20,30 PRZYGODY.„ 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - Wokół Sowy zebrał się zaraz 

Dzisieisze imprezy 
Pil.ka ręcma, sala Ogniiiska :przy ul. 

Trauguitita. godrz;. 18 uroozyme riakoń­
crrenie mistirriootw w siatkówce i 
koo:r;ykówce żeńskiej i męskiej o mi­
strzostwo łódzkich s©kół średnich. 

* • * 
Zawody bok:»erskic W sali w Piotr 

A.pel za"kończyły zawody lekkoatlety 
czne, ro7.egrane pomięilzy SKS.ami -
KmatoTium, OSL, a. - DOSZ.em· 

Oto w-yniki tych zawo~ów : 
Sztafeta. męska. 4XJOO 1. DOSZ ·-

46.9 2. KOS - 47,8. . 
SŻta:feta olimpijska., l· DOSZ 

3:40,6, 2. KOS - 3:48.6. 

- Cieszyn, odbyła ~ię na Placu 
Stalina olbrzymia manifestacja po­
kojowa. Po odegraniu hymnu polskie 
go i czechosłowackiego, powitał ze­
branych starosta miasta Cieszyna, a 
na:;tępnie wygłosił przemówienie wo 
jewoda śląsko-dąbrowski Jaszczuk. 
Mówca podkreślił, że manifestacja 
pokojowa na granicy polsko-czecho­
słowackiej , zacieśni je~zcze bardziej 
więzy przy jaźni, ląc:>:ące oba kraje i 
zbliży wszystkie narody we wspólnej 
walce o pokój. 

„Strój galowy" godz. 16, 18, · 20 tłum młodzieży i kibiców. Nasz ro­
ZACHĘ:TA (Zgierska 26) „Grzeszni· dak wyraźnie jeszcze zdenerwow!i-

cy bez winy" godz. 18, 20 I ny opowiada o swej przygodzie. 

kowie o godri. 18 odbęcWiie się mecrz 
o druż.ynowe mistrzostwo okręgu 
łódl'lkiego w kJ.aEoie B :pomiędey ze­
społami tamt~jsrzej GwaTd.'ii d Włók 
niarza z Pamanńc. 

Sztafeta żeńs"ka, 4X60, 1. KOS 
3ę_3, 2. KOS Il - 38. 

500 m. dziewczJ!t: 1. Sadura. 
1:~9,5, 2. Guńczn.r - 1:32,8, 3. Pro. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
KC Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji Matysek. Potem głos zabie 

- ------------------ - - rali przedstawiciele ekip zagranicz­

WYNIKI NASZEGO KONKURSU 
Kto wygrał „p~rat radiowy, serwis, pióra ·wieczne i inne cenne nagrody 

Przypominamy trafne rozwiązanie j Brzózki 10-5, Łapiński Eugeniusz, Pa- Ogończyk Edward, Kłomieniec, y-t~ j dzalniana 52-7, ~mor~wsk,i ;teory~, 
naszego Konkursu „Mr. Dollar podró bianice, Piękna 43, Migdał Józef Kłomienice, pow. radornszczansk.i, Sckolurkl koło W1elun1a, Suf1eta Jo. 
żuje": Łódź, Rokicińska 45-1, Mendak Ge· Ozgowicz Władysław, Zduńska Wo- zef, Łódź, Józefa 7, Stępień Piotr, 

Rysunek Nr 1 przedstawia Mr. Dol- nowefa, Łódż, 11 Listopada l5, Miel· la, PaprÓcka 21-1, Olczak Jan, Zgierz, Ludwików 14 p-ta Białobrzegi, pow. 
lara w Stanach Zjednoczonych. Na czarek Jerzy, Pabianice, Moniuszki Łódzka 35, Przyborowski° Jerzy, Łódź, Opoczno, Sztoner Stanisurn·, ·.:.ó:iź, 
rysunku Nr 2 widzimy go w Anglii, 158-2, Miziołek Tadeusz, Łódź, świe1 'Gdańska 48 i Postolski Adam. Łódź, K1H11skiego 183-8, Sitkiewicz Jan, 
na rysunku Nr 3 w Holandii, na ry- cz·ewskiego 19, Matuszewicz Marian, Mieszkalna 7 - „Dni i noce" Siemio- Łódź, Nowotki 25·28, $widerek Mie­
sunku Nr 4 w Niemczech Zachodnich, ł,ódż, Mielczarskiego 16, Małoszczyk nowa. czysław, Płyćwia, p-ta Godzianów, 
a na rysunku Nr 5 we Francji. Rysu- Bernard, Łódź, Zygmuntowska 11, Pawełczyk Irena, Łódź, Zgierska 11ow. Skierniewice, $ciebura Roman, 
nek Nr 6 przedstawia Mr. Dollara we Masiak Maria, Lódź, Okrzel 23 i Ma- 24, Pietra6 Stefan, Łódź, Naftowa 7, Łódź, Szara 16-29, Strnk:ewicz G~r­
Włoszech, a Nr 7 _ w Watykanie. rek Piolr, Łódź, .Ogrodowa 24-11 - Poradzińska Władysława, Łódź, Czę- trnda, ł.óóź, Żeromsk!~\:P '.1.:, .Swider 
Na rysunku Nr 8 Mr. Dollar prze- „Zwycięskie czolgi" Brogina. stochowska 21-8, Polewicz Ireneusz, ski Stanisław, Łódź, Daszyńskiego 65. 
niósł się do Austrii. Nr 9 - do Jugo- · 0 Kutno, Spokojna 7, Płuciennik Ja_n, Śliwiński Jan, Opoczno, 1 Maja 17, 

Matusiewicz Kazilmerz, poczno, . . , 
sławii, a na rysunku Nr 10 - do h k' Łask, PI. 15 Grudnia 34, Paluchow1cz S1czecii1ski Henryk, Łodz, Per.owo 

Limanowskiego 14, Maje rows ·1 s · 
Grec1'i. Rysunek Nr 11 przedstawia · G · 3 M Jan, Łódź, Z_gierska 26, Poczta tam- l a S~aszek Wacław, Brojce. gm. 

Aleksander. Łodź, razyny O, ar- p ' Ł ' " 
Mr. Dollara w Turcji, a Nr 12 - w · sław, Pabianice, Narutowicza 27, rzy Bro)·ce, p-ta Kurowice, pow. oaz, 

szalek Eugeniusz, Aleksandrów-Łodz · ż 50 
HhżpaniL T bylski Jan, Łódź, Szara 3-27, Paliwo- śliwa Antoni, Łódź, ywotna . 

ki, Piotrkowska 13, Mańkowski o- . , 
masz, wieś Wołów, p-ta Sląpor'ków, da Jan, Łódź, Poludniowa 28. Pawlak Słowiński Zygmunt, Łódź, ObroncoV! 

Poniźej zamieszczamy dalszą część 
listy naszych Czytelników, którzy 
wylosowali jako nagrody pocieszenia 
wartościowe książki: 

Kowalski Tadeusz, Zelów, Lubel­
ska 37, pow. Łask, Kowalik Józef, 
Łódź, Pogonowskiego 78, Kędziłka 

Alfred. Łódź, Wojska Polskiego 
169-1, Kamiński Franciszęk, Pabiani· 
ce, Szpitalna 4 a, Królikowska Kata­
r7.yna, Ozorków, Zgierska 43, Królikow 
ski Stanisław, ł,ódź, Wólczańska 149, 
Kryszkiewicz Stanisław, Głowno, Ło· 
wicka ~O, Krzyżanowski Mieczysław, 
Łódź, Jedn. Wojskowa 2574 „H'. Ku­
czyi'iski Ryszard, Łódź-Karolew, Wi­
leńska 37. Krzeszewski Stanisław, 

Łódź, J. Stalina 14, Kosmowski 
Stanisław, Łowicz, Malszyce - Blich 
11, Kozioł Halina, Łódź, Fabryczna 
22, Kasperski Tadeus11:, Zelów, Al . . Ko 
ściuszki 61, Kaczmarek Maria, Łódź, 
Pozna1i.ska 23 i Lipczyński Romuald, 
Łódź, Czytelnicza 22 - „Wróciłem 

Jan, Zgierz, Narutowicza 25, Pery! Westerplatte 2, Szczypkowska Bar. 
Mikołci iczyk Roman, Kutno, Sienkie- Jan Ryszard, Łódź, Gdańska 91-93, bara, Łódź, Wólczańska 50, Szewczyk 
wicz?. 15, Marat Stanisław,. wieś Ka· Paradowski Władysław, Skierniewice, Tadeusz, Samopomoc Chłopska w 
wenczyn, p-ta Godzianów, pow. Skier Bielaliska 31, Podlaski Feliks, wieś Karniszewicach, Pabianice, Szczepa-
niewice, Matczak Wacław, Łódź, Sre· p Lipna, p -ta Lubnia, pow. Rawa, a- niak Irena, Łódź, Piotrkowska 157, 
brzyńska 91, Maj Tadeusz, Łódź, Mie cholska Zotia, Łódź, Odyńca 28, Pu- Sierzchała Zenon, Łódź, Nawrot 
chowska 10. Maszewski Antoiti , Skier ła Franciszek. Łódź, Piotrkowska 189, 94-96, Toczak Aleksandra, Łóuź , 
niewice, Jasna 25 i Matuszewski Sta- Pacholski Ryszard, Łódź, Cieszyńska PKWN 31 i Talan Władysław, Łódź-I. 
nisław, Łódź, ·Piotrkowska 141 ·- 1-31, Padolski Edward, Łódź, Naruto- Jednostka Wojskowa 25?4 - „Dale-
„Na ratunek" Sempołowskiej. wicza 127, Rogacka Stefania, Łódź, ko od Moskwy" Ażajewa. 

Marzec Jan, Łódź. Nawrot 40, Ma- Wschodnia 33-21, Ruszkiewicz Jan, \o\l'och Leon, Żarnów, pow. Opocz-

z USA" Erenburga. 
'Lewandowski Rvszard, 

dajczyk Helena, Łódź. Jaracza 7, No- Gajkowice, p-ta Moszczenica, pow. no, p-ta Żarnów, Wawrzycki Roman, 
wicki Ryszard, wieś Karczew, p-ta Piotrków Tryb., Rogowska Teresa, Pabianice, "Wolna 19-3, Wochna Sta­
Wielgomlyny, pow. Radomsko, Nie- Łódź. Sobol-owa 10-12, Ragoziński nisław, wieś Jastrzębia, gm. Dębko­
dźwiecki Alojzy, wit>ś Dziepółć. gm. Aleksander, Pabianice, Warszawska wice, p-ta Łowicz. Zalewska Janin;;, 
Dmenin, pow. Radomsko, Nowakow- 127. Sójka Tadeusz, Łódź, Ruda Pa- Rawa Mazowiecka, os. Dolna, Zente­
ski Ignacy, Łódź, Wiejska 3-8, Non- bianicka, Zespołowa 13-3, Sadowski ra Stanisław, Aleksandrów Łódzki, 
cewicz Władysław, Łódź, Wierzbowa Jan, Łowicz, Stanisławskiego I, Szy- Zielona 29, Zaręba Tadeusz, Łódź -
44, Nitka Ignacy, Łódź. Kilińskiego mański Leon, Złoczew, Błaszkowska Łagiewniki. Jaskółcza 9, Zapałowski 
72 (elektrownia), Niewiadomski Ma- 2. Sado\•. ;ka Zofia, Zgierz,. 17 Stycz:- Hieronim, Skierniewice, Długa 1 i 
rian, Piotrków Tryb„ Wiejska 9-4, nia 42, Serwach Zofia, Łódź, Podgór- Zlelonka Jan, Ruda Białaczowska, 
Niebud~k Tadeusz. Sadykierz 55, p-ta na 7-2, Sroka Maria, Łódź, Piotrkow- pow. Końskie - ,.Faraon" Prusa. 
Stąporków, pow. ~o~skie i Niediwie- ska 14-7. Sałata Staniślaw, Ko;o;ia Wo Nagrody są do odebrania w iedak­
cki Krzy!>zlof, w1es Dziepółć, gm. la 47, p-ta Stąpórków, pow. Końskie, cji „Głosu" , Łódź, ul. Piotrkowska 86. 
Dmenin, pow. Radcmsko - .. Matka" I Szwedowicz Stanisław, Łódż, Nawrot Czytelnikom zamiejscowym orz2s„ ta. 

Łódź. Ks. Gorkiego. 26. ~~2-::zeoański Henryk, Łódź, Prze- mv naarodv oocztą. 

' 

nych . 
Przemówienia przerywane byly o­

krzykami na cześć przyjaźni i zbra­
tania mas pracujących całego świata 
we wspólnej walce o pokój. Zebrani 
skandowali: Stalin, Pokój - Stalin, 
Pokój i wznosili okrzyki na cześć 
przyjaźni polsko-czechosłowackiej i 
wszystkich nai-odów miłujących po­
kój, na cześć przodującego w walce 
o pokój Związku Radzieckiego i na 
cześć Wodza światowego Obozu Po­
stępu i Pokoju - Generalissimusa 
Stalina. 
Manifestację zakończono odegra­

n;em Międzynarodówki. 

Gt.08 I 
Organ t.ódzklego Komitetu l Woje­
wódzkleg" Komitetu Polskiej ZJe· 

dnoczonel Partii RohotnlczeJ 
a e dag n le: 

ltOLEGJUll~ REDAKCYJNE, 

T • 1 e: o n,-: 
Redaktdr naczelny 
Zastępea red. nocz.elrego 
Sekretarz odpnw!edzlalny 
Dział partyjny 
Dział korespondentów rob· :. 

!18-14 
218-23 
2u-ll5 
2111-19 

nlczych I cblopsklch ora1 
<"edntc .orów gr.ze tek ścien-
nych 219-ł:! 

Dział mutacji 223-29 
Dział mlejsld 1 sportowy ~S4·2t 

wewn. 8 I li 
Dział ekonomiczny 218-11 
,ział rolny %5~-21 

wewn. u 
Redakcje nocn:i 17%-21 

K.olportat.. 
Łódt, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 260-ł2 
Dział ogłoszeiJ: Łódt, Piotrkow-

ska l04a. tel. 111-50 I llł-1' 

Wyda'fC• RSW „Prasa" 
Adr. ned.: t.ód:t, Pionkowska li, 

ID-cle piętro. 
Druk. Zakł. Grał. RSW ,,Prasa" 
f.ódt. ul. ZwlTkl 17. tel. !Oll·U. 

Prenumeratę przyjmu'e 

I P.P.K. „Ruch" llłl konto P.K.O. 
l<r, VU-8633. 


